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WYCHODZI CODZIENNIE. 


B iro Redakcji „Dziernika Polskiego," ulica Sobieskiego 
ligsba 28. 


Prze asa wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
50 oł. --- miesięcznie 


zir. —- kwartalnie 4 złr. 
1 złr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, roczme 
24 zł złr.— 


złr. — półroeznie 12 złr. — kwartalnie 
miesięcznie 2 złr. 


z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
j 5 Brg., 
Włoch i Szwajearji recznia 


re 50 marek — kwartalnie 12 marek 
«  rancji i Angiji, 
80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuja 10 cnt. * 


Rękopisów Redakcja nie awraca. 


- mom w 


Od wydawnictwa. 


Z nowym kwartałem zapraszamy szan. p. p 
prenumeratorów do odnowienia prenumeraty w 
celu uregulowania nakładu i uniknięcia reklamacyj. 


Przedpłata na „Dziennik Polski“ wynosi: 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 


rocmie =~ . . 24 złr. — ci. 
półrocznie |<. 19 NAGI 
kwartalnie | m T 
miesięcznie . . . . . % n»n — 
We Lwowie bez przesyłki pe 
rocznie POE $ złr. — ct. 
dłrocznie . =» 
ksłartalnie 4 , 50 » 
a= >450 


miesięcznie . . . 


Jako premie dla - esl naszych tak 
dawnych jak i nowych, OMarujemy po porozumie- 
niu i dnc K. Altenberga, Dzieła Kra- 
sickiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, Trem- 
beckiego, 2 tomy 1 Węgierskiego tom 1, — razem 
więc 8 tomów w bardzo eleganckiem i starannem 
wydaniu, które kosztowały dawniej 7 złr., po ce- 
nie zniżonej 3 złr. 50 cnt. 
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Wydział lekarski na Uniwersytecie 
we Lwowie. 

HL 

Że lekarze w Galicji nie mają egzystencji 
świetnej, tego nieliczbaich jest przyczyną. Oprócz 
nędzy ogólnej składają się na ta różne czynniki: 
najpierw deprymowanie wartości pracy lekarskiej 
przez państwo, które, zmuszają” lekarzy do speł- 
niania fnnkeyj publicznych, wymierza za nie taksy, 
poniżające godność stanu, następnie „wszelki 
brak nadzoru nad środkami uniwersalne'mi 1 par- 
tactwem lekarskiem, który to nadzór nie jest mo- 
żebny przy obecnej organizacji lekarskiej, dalej 
niewłaściwe nieraz ocenianie stanowiska lekarza 
i pracy jego ze strony ludności, nareszcie brak 
pewnej zgody i etyki lekarskiej. m4 

Na to złe skutecznem lekarsstwem jest fakul- 
tet lekarski, który jako ognisko naukowe utrzy- 
ma godność stanu. To też przeciw założeniu fa- 
kultetu lekarskiego występują ci, którzy mają po- 
wody obawiać się jego powagi i konkurencji nau- 
kowej, ich interes nie jest jednak interesem pu- 
blicznym. 


Teraz przytoczymy cyfry, odnoszące się do 


«przyrostu lekarzy w Galicji w ogóle, które w obec 


w dziesięćkroć zwiększonej liczby uczniów fakul- 
tetu lekarskiego w Krakowie, powinne także wy- 
kazać przyrost taki, któryby fakultet we Lwowie 
z tego tytułu robił niejąko zbytecznym. Tu jest 
jeszcze fatalniej. 


w kraju 

zakk ` lekarzy (dokt. chirurg.) 
1874 767 (395 872) 
1875 786 (425 361) 
1876 799 (451 348) 
1877 €30 (494 336) 
1878 860 (526 334) 
1879 846 (517 329) 
1880 839 (529 310) 
1871 820 (523 297) 
1882 829 (539 A 
1883 820 (538 287 
1884 825 (553 272) 


Zestawienie to wykazuje, że przyrost leka- 
rzy w Galicji jest całkiem przypadkowy ; do 
roku 1878 podnosi się cyfra ogólaa, od 1879 
spada przez lat 3, a o tąd pozostaje prawie 
jednakową, nie dosięgając w roku 1834 cyfry 
roku 1877. W ciągu lat dziesięciu wy- 
nosi cały przyrost lekarzy w Ga- 
licji głów pięćdziesiąt ośm! I to 
dzieje się w latach, w których liczba uczniów 
w fakultecie lekarskim taj Krakowie stała się co 

ajmniej pięć razy WIĘKSZĄ. 
= U 73 że doktorów medycyny przybyło 
158, ubyło zaś chirurgów 100. Ci skazani na 
wymarcia lekarze stali się 0 10 lat starszymi I 
z każdym rokiem coraz to prędzej ubywać mu- 
Bzą. Nietrudno przewidzieć, że w latach następ- 
nych przyrost będzie coraz to słabszy, względnie 
cyfry ogólnej, a miejsea opróżnione przez nie- 
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Na dziejowym przełomie. 


Powieść historyczna z XVgo wieku. 
Prze 


Józefa Rogosza. 


Tom pierwszy. 


(Ciąg dalszy.) ] 

Na trzeciem i ostatniem posiedzeniu, Da 
którem Sobór napróżno żądał od Hussa, by ten" 
że swoje nauki odwołał, Huss bowiem stanowczo 
oświadczjł, że nie cofnie ani słowa z tego, CO 
sa prawdę poczytuje, cesarz Zygmunt, stanąwszy 
we framudze okna, rzekł do otaczających go bi- 
skupów i prałatów : 

— Ozcigodni ojcowie! Słyszeliście naukę 
Hossa. Każdy z tych trzydziestu dziewięciu ar- 

kułów do Których się przyznał, wystarcza, by 
go potępić- o też jeżeli nie zechce odwołać ich, 
odprzysiądz, Spaleję go lub zróbcie z nim eo sa- 
mi zechcecie. Radzę wam jednak, abyście mu 
nie wierzyli, Chociażby nawet odwołał, tak jak 
ja ma nie wierzę. Wróci do Czech i jeszcze go- 
rzej niż dotąd będzie broił. Dlatego poślijcie po- 
tępione przez WAS Artykuły, bratu mojemu, Wa- 
eławowi, i do Polski i do innych ziem, gdzie ta 
nauka ma wielu stronników, i wydajcie także 
rozkaz biskupom, królom i książętom by šei- 


W AA WN 


W dodatku widać į 


We Lwowie Czwartek dnia 1. Kwietnia 1886. 


lekarzy obejmą cyruliki, ,zmachory i inni parta- 
cze, zaczeli pójdzie i większa śmiertelność. 

Ale i to nie jest potrzebne, bo ten przyrost 
około 6 lekarzy rocznie w kraju 6-milionowym 
jest tylko pozornym. W Galicji umiera rocznie, 
nie licząc dzieci niężywo urodzonych (6783 
w r. 1883) w latach korzystnych, bez choroby 
nagminnej, większy obszar obejmującej, około 
210.000 ludzi, rodzi się zaś 265.000 do 270.000, 
tak że przeciętny przyrost ludności wynosi co 
najmniej 1:08”/,, tj. przeszło 60.000. Na tych 
więc 6 rocznie przybywejących do eyfry ogólnej 
lekarzy wypadnie już nie 7000, ale 10.000 głów 
ludności. 

4. Warost liczby słuchaczy ma Wydziale 
lekarskim w Krakowie nie jest w stanie zaradzić 
brakowi lekarzy w Galicji. 

Wykazaliśmy więc cyframi nietylko, że 
w ogóle ilość personalu lekarskiego w Galicji 
jest za małą i niedostateczną do jakiejkolwiek 
organizacji sanitarnej, że przyrost tegoż, po 
zniesieniu szkoły medyczno-chirurgicznej nawet 
luk przez roczny ubytek lekarzy i przybytek 
ludności powstałych nie pokrywa. Doświadezenie 
więc cyfrowe lat 10, pomimo olbrzymiego na 
pozór wzrostu liczby słuchaczy na fakultęcie 
lekarskim w Krakowie, wykazuje jasno koniecz- 
ność drugiego fakultetu we Lwowie. 

Zachodzi jeszcze pytanie, czy w razie gdyby 
liczba słuchaczy medycyny w Krakowie coraz 
dalej i coraz wyżej rosła, czy w takim razie nie 
pokryje potrzeby i przyrostu koniecznego? Pyta- 
nie podobne może naturalnie postawić tylko ten, 
kto nie zna nauki lekarskiej. Każdy bowiem, kto 
się trochę o nią tylko otarł, wie dobrze, że to 
jest niemożebnem, a niemożebnem z powodu 0- 
graniezenia materjału naukowego. Nauka lekar- 
ska jest nauką praktyczną, nawet teorja medy- 
cyny jest praktyką, wymaga nieodzownie ma- 
terjału do ćwiczeń. Badać i leczyć nie można 
ani uczyć, ani uczyć się na lalkach, tylko na lu- 
dziach, 8 w anatomji i części przygotowawczej 
do działu operacyjaego, medycyny nie można się 
wyuczyć ani nauczyć na figurkach woskowych, 
tylko na zwłokach. Ilość materjału zastósuwana 
do ilości słuchaczy i dokładność wyzyskania 
tegoż są warunkami, od których dobre lub po- 
wierzehowne wykształcenie lekarzy zawisło. O ile 
więc materjał naukowy musi być jak największy, 
o tyle wyzyskanie go musi być ograniczone do 
pewnej ilości uczniów. Ztąd powstała koniecz- 
ność łam, gdzie materjał naukowy jest duży, 
dzielenia go na części i ztąd mamy na dużych 
Uniwersytetach po dwie trzy i więcej klinik obo- 
wiązkowych do jednego i tego samego przedmio- 
tu. W Wiednia n. p. przekonano się, że p.- 
mimo 6000 wypadków położniczych, zużycie tego 
olbrzymiego materjału przy 200—300 słuchaczach 
nie jest możebne i zamiast jednej kliniki, w now- 
szych już czasach powstały trzy kliniki położni- 
cze, prócz 4-ej dla akuszerek. Rozdzielono ma- 
terjał, aie rozdzielono i uczniów, w ten sposób, 
że ci mogą i widzieć i robić więcej. To samo 
stało się w Pradze i Peszcie. Każdy atoli pojmie, 
że to niemożebne tylko tam, gdzie ten materjał 
naukowy jest rzeczywiście tak wielki. Gdzie on 
atoli jest ograniczony i podniesionym być nie 
może, ustaje możność nauczenia i uczenia się 
dowolnej ilości słuchaczów. Kraków należy do 
miast, których ludność dostarczyć może tylko 
pewnego ograniczonego materjału naukowego i 
wzrost ludności, oraz siła atrakcji pojedynczych 
profesorów klinicznych. nie może wyrównać po- 
trzebie powstałej Z przy rastającej liczby słucha- 
czy. Tam już doszliśmy do maximum, jeśli nie 
przekroczyli takowego i dalej nie idzie bez szkody 
dla nauki i fachowego wykształcenia. Nikt nie 
może twerdzić, że najtęższy profesor mający 400 
przypadków na swojej klinice „otrafi wykształcić 
50 uczniów w swoim fachu, a wiadomo jest, że 
ci ludzie wyszedłszy z kliniki idą wprost na 
praktykę i mają prawo ćwiczyć się in anima villi. 
Tu więc leży sęk, o który wszelkie usiłowania się 
rozbiją i który jasno i wyrażnie pokazuje, dla 
czego dwa razy większy materjał naukowy Lwo- 
wa należy koniecznie zużyć dla nauki lekarskiej, 
przez utworzenie fakultetu lekarskiego we Liwo- 
wie. Jeśli bowiem profesor n. p. prawa rzym- 
skiego, albo choćby mineralogii, wykłada dla 
50 czy 150 słuchaczy, to kałdy równie z jego 


gali zwolenników Hussa i wytępili ich do osta- 
tniego *). 

Gdy powyższe słowa doszły do wiadomości 
panów czeskich, niewiadomo jakie uczucie w ich 
duszy wtady przeważało: rozpacz, czy też obu- 
rzenie. e ich mistrz będzie na śmierć zasą- 
dzony, o tem już żaden z nich nie wątpił; 
wszakże ból szezery i głęboki zdawał się ustę- 
pować + srogim gniewem, który nimi miotał 
na myśl, że wiarołomny Luksenburczyk, mógł 
tak jawnie wystąpić przeciw temu, którego po- 
winien był bronić! Dotychczasowa ich niechęć 
do Niemców, zmieniła się teraz w nienawiść, 
tak głęboką a straszną, że nie było już rzeczy, 
która by ich z nimi mogła przejednać | 

Jan z Chlumu, Wacław z Dubia i inni Cze- 
chowie, odbywali częste narady, w których uczest- 
niezyli prawie zawsze SEKT ze Spytkiem. Co 
począć? co począć? pytat jeden drugiego, a że 
z nikąd nie świtał choćby naj *łabszy promyk 
nadziei, więć najmężniej szy ręce opadały, Raz 
gdy już najstarsi nie wiec zie I jak radzić, powstał 
Zawisza i w te Słowa przemówił: 

— Wiadomo nam wszystkim, że błądzić to 
rzecz ludzka, nie darmo też Rzymianie mówili: 
errare humanum Be. Według mnie, pod słoń- 
cem nie ma takiego Człowieka, któryby mógł o 
sobie powiedzieć, że ani w uczynkach, ani w my- 
ślach nie zszedł nigdy na manowce. Jak błądzą ci, 
którzy źle CzyDi% tak zdaniem mojem błądzą i owi, 
którzy chcą zanadto dobrze zrobić. Przypominacie 


*) Historyczne. 
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wykładu skorzystać może, ale profesorowi klini- 
ki, pokazać jeden objaw chorobowy, który stwier- 
dza się okiem, czuciem i słuchem, to już i 50ciu 
słuchaczom niemożebne, choćby dla tego, że cho- 
ry nie wytrzyma. Cóż mówić dopiero o dziale 
operacyjnym, w którym cheą nauczyć 10 tylko 
uczniów jednego rodzaju odjęcia nogi, trzeba 
mieć pewną ilość nóg zmarłych do dyspozycji. 
Nie trzeba się łudzić, że w teorji medycyny jest 
inaczej. Gdzieżtam, cały wykład opiera się prze- 
ważnie na okazach, których gołem okiem nie 
widać i każdy chcąc coś zobaczyć musi osobno 
patrzyć do mikroskopu, który do każdego oka 
nastawić należy, albo robić i to po kilkakrotnie 
osobne doświadczenia chemiczne. 

To wszystko co tu mówimy, nie są sekreta, 
wie to każdy i niezawodnie najlepiej sfery decy- 
dujące i cała sprawa utworzenia fakultetu we 
Lwowie, które jednocześnie ze zniesieniem szko- 
ły medyczno-chirurgicznej słowem monarszem 
nakazanem zostało, rozbija się o brak fundu- 
szów; nie możemy bowiem przypuścić, aby w 
sferach kompetentnych inne jeszcze względy mo 
gły tu wehodzić w rachubę. Fundusze jednak na 
to powinne i muszą się znależć. Państwo musi 
mieć fundusze na to, aby ludności największej 
prowincji zapewnić opiekę lekarską i dać jej 
możność utworzenia jakiejkolwiek organizacji 
zdrowotnej. Państwo, które wyjątkowo w tym 
kraju pobiera podatek krwi w ciągu lat 4 nie 3, 
jak gdzieindziej, musi uznać konieczną potrzebę 
uczynienia dla poprawy zdrowotnych stosunków 
kraju wydatku, który się mu należy i który ze 
stanowiska kraju i państwa jest nieodzownie po- 
trzebny. 


Z Wiednia donosi nam nasz korespondent 
(R.) pod daią 29. bm.: „Doniosłem wam już 
drogą telegraficzną, że  deputacja krona 
wiecu rolników, odbytego we Lwowie w grudniu 
zr., miała dziś audjencję u cesarza. Przewodni- 
czył deputacji p. Zygmunt Dembowski, w za- 
stępstwie przewodniczącego wiecu ks. Romana 
Czartoryskiego, który nie mógł przybyć z powodu 
choroby. W skład jej wchodzili prócz tego: ks. 
Adam Sapieha, prezes lwowskiego Towarzy- 
stwa gospodarskiego, p. Homolacz, wiceprezes 
Towarzystwa gospod. krakowskiego i dwaj wło- 
ścianie: jeden z okolic Krakowa, a drugi (Rusin) 
z Tarnopolskiego. 

Imieniem deputacji przemawiał p. Dem- 
bowski; odwołując się na uchwały wiecu w 
sprawie ceł zbożowych, taryf kolejowych, opu- 
stów podatkowych itd., polecił wszystkie te spra- 
wy opiece monarchy. Odpówradująt deputacji, 
zaznaczył cesarz, że przesilenie ekonomiczne 
dotknęło Galicję w sposób wyjątkowo silny. 
Z tego powodu polecił już Rządowi poczynić 
kroki, celem zaradzenia złemu, o ile to będzie 
możebnem. Następnie rozmawiał cesarz z każdym 
z członków deputacji z osobna. Dodać należy, że 
monarcha odczytał odpowiedź powyższą, z czego 
okazuje się, że była ona przygotowaną w poro- 
zumieniu z Rządem. : 

Po audjencji u cesarza udała się deputacja 
wiecu do ministrów Żiemiałkowskiego, 
Taaffego i Falkenhayna. Wszędzie przyj- 
mowano ją bardzo uprzejmie, ze szczególną zaś 
życzliwością u p. Ziemiałkowskiego." 


Sprawa bułgarsko-rumelijska zdaje się być 
przeznaczoną na to, by nigdy nie zeszła z po- 
rządku dziennego. Kilkakrotnie była już blizką 
formalnego rozwiązania, a zawsze w ostatniej 
chwili znalazł się ktoś, co miał zawartej kon- 
wencji coś do zarzucenia, by w ten sposób unie- 
może nić ostateczne załatwienie sprawy. W osta- 
tnich dniach zdawała się sprawa blizką zała- 
twienia. Gdyby nie opór Rosji, mocarstwa były- 
by na konferencji wspólnej potwierdziły zawartą 
między Portą a Bułgarją konwencję. Włochy 
chcąc przyjść w pomoce zakłopotanej Europie, 
postawiły więc wniosek pośredni, który mocar- 
stwa przyjęły dość przychylnie. Jedna tylko 
Rosja odpowiedziała kategorycznem mon possum. 
Kwestja jest więc znowu otwartą i stoi tak samo, 
jak stała po zawarciu pierwszej konwencji ture- 
cko-bułgarskiej. Z całego przebiegu sprawy oka- 
zuje się, że wszystkie przeszkody, jakie się na- 
sunęły od chwili, gdy sprawa stanęła na porząd- 


sobie, co nam tu powiedział kanelerz Uniwersytetu 


paryskiego ? Oto, że Huss pragnie ludzi w aniołów 
przemienić, a to Się nie da, gdyż natura ludzku 
jest ułomna... Jeżeli więc mistra wasz, bracia 
Czechowie, grzeszy przez zbytek gorliwości, to 
czyż wy, jego przyjaciele i obrońcy, nie powin- 
niście się starać sprowadzić go na drogę wła- 
ściwą? Kegóż usłucha, jeżeli nie was? Między 
tymi, co w obradach Soboru udział biorą, nie 
widzi on niestety dla siebie ani wyrozumienia, 
aui miłości więc też może być, że li dlatego na 
ich suche żądanie, by naukę swoją odwołał, od- 
powiada przecząco. Jednakowoż kto wie, Czy 
nie wejdzie on w siebie, czy nie zmiękni» i nie 
uczyni tego, o co napróżno stara się Świat cały, 
jeżeli jego przyjaciele serdecznie doń przemówią. 
Dla tego, zdaniem mojem, najlepiej by było, 
gdybyście poszli wprost do'nieg», jai mój przyja- 
ciel będziemy wam towarzyszyli, tam rozmówi- 
cie się z nim bez świadków, i bardzo być może, 
ża go wzruszy głos starych przyjaciół | 

— Dobrze radzicie, szlachetny rycerzu! — 


rzekł na to Jan z Chlumu. — Przyznam się 
wam, że i mnie niepokój dręczy... Kto z nas 
bez błędu, kto z nas bez grzechu?! Odkąd sły- 


szałem tu mówiącego ersOna, sam, Zaiste nie 
wiem, co sądzić o nauce Naszego mistrza. Ko- 
cham go jak przyjaciela, Czczę jak człowieka 
czystego, przez długie lata patrzyłem na jego 
życie i szczerze mogę wyznać, że o innym mężu 
równie szlachetnym a rozumnym, dotąd nie sły- 
szałem, lecz z tem wszystkiem kto mnie upewni, 
że to, co on głosi jest od początku do końca 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 
liuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


ku dziennym, nie są wynikiem motywów fakty- 
cznych, rzeczowych, ale rezultatem osobistej ani- 
mozji i niechęci, które tyle już złego narobiły w 
całej tej sprawie. Turcja zaklina się, że opór 
Rosji wstrzymuje zebranie się konferencji celem 
sankcjonowania unji bułgarskiej. Ona sama by- 
łaby już gotową zaakceptować warunki, na jakie 
zgodziły się mocarstwa. Jasną jest rzeczą, że ta 
gotowość Turcji do zgody przyszła po turecku za 
późno. Sytuacja, w jakiej się więc obecnie sułtan 
znajduje, nie jest wcale wygedną, a równie nie- 
wygodna dla mocarstw traktatowych, które pra- 
gną rozwiązać wreszcie kwestję bułgarsko-rume- 
lijską. Zapewniają, że rokowania między mocar- 
stwami mają być nader ożywisne. Na jakiej je- 
dnak podstawie one się opierają, nie wiadomo. 
Pierwotnie proponowała Rosja, by Europa prze- 
szła nad zarzutami księcia Aleksandra wprost do 
porządku dziennego i by bez względu na niego 
zadek retowała unję bułgarsko-rumelijskg w for- 
mie, odpowiadającej umowie między mocarstwami. 
Droga ta odpowiadająca może tradycji i polityce 
rosyjskiej, mogłaby ostatecznie doprowadzić do 
celu, gdyby się mocarstwa jednomyślnie na nią 
zgodziły. Lecz o to bardzo trudno. Droga 
ta, wydała się Anglji, Francji i Włochom 
zanadto gwałtowną, by się chciały zgodzić 
na kategoryczną metodę,  któraby przedsta- 
wiła Europę w oczach Bułgarów jako wroga i 
nieprzyjaciela. By tego uniknąć, postawiły Wło- 
chy, jak to już powiedzieliśmy swój wniosek po- 
średniczący, który natrafił na stanowczy opór ze 
strony Rosji. Bez niej sprawa załatwić się nie 
da, a wątpić by należało, czy mocarstwa skłon- 
ne będą do przyjęcia planu rosyjskiego. Wczoraj 
tymczasem doszła nas nieprawdopodobna depe- 
sza, żę mocarstwa zawiadomiły wspólnie księcia 
Aleksandra o odrzucen.u pośredniczącej propozy- 
cji włoskiej i zażądały od niego przyjęcia klau- 
zuli rosyjskiej. Wieczorem miała się zebrać pod 
osobistem przewodnictwem księcia nadzwyczajna 
narada gabinetowa. Co postanowi, trudno prze- 
widzieć, kwestja jest więc znowu otwartą i to 
bez widoku rychłego załatwienia i mimowoli na- 
suwa się podejrzenie, że jest ktoś, komu zależy 
na tem, by sprawę utrzymać w zawieszeniu. Ze 
ewentualność ta jest najgorszą—łatwo zrozumieć. 


Korespondencje. 


Kraków 29. kwietnia, 
(Zgromadzenie przedwyborcze). 

Zaledwie 100 wyboreów zebrało się w sali 
posiedzeń Rady miasta celem porozumienia się 
co do kandydatury na posła do Rady państwa 
w miejste Śp. dr. Zatorskiego. 

Zgromadzeniu przewodniczył prez. 
dr. Szlachtoweki, 
tarza dr. Germana. 

Poseł dr. Zoll przedstawił listę 60 kandy- 
datów do komitetu przedwyborczego a to na pod- 
stawie ostatniego wyboru dokonanego w dniu 11. 
maja z. r., upraszając o jej przyjęcie, eo się też 
w rezultacie stało. 

Dotychczas są dwie kandydatury pp. dr. Jo- 
natana Warszauera i dr. Maksym. Machal- 
skiego. 


miasta 
który powołał na sekre- 


KZ A 


Wiedeń 29. marca. 
(Szczegółowa rozprawa nad budżetem w Kole 
polskiem). 

(R.) Na wcezorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego, odbytem tym razem już pod przewodnie- 
twem JE. p. Kazimierza Grocholskiego, 
obradowano nad etatem' Ministerstwa wyznań 
i oświaty. Poruszono przy tem bardzo wiele po- 
trzeb kraju, jednakże z przemówień wszystkich 
przebijało się panujące usposobienie, ::żeby spraw 
tych przy rozprawach w Izbie nie podnosić. Roz- 
prawy te bowiem bywają zazwyczaj nader roz- 
wlekłe i nużące. Ogólne myśli, wypowiadane w 
rozprawie jeneralnej, budzą wielkie zuję :ie, ale 
szczegóły giną zwyczajnie w tej powodzi mów. 
Ani [Izba ani Rząd nie słuchają z uwagą i nie 
przywiązują dotego , co słyszą, tyle wagi, ileby 
było potrzeba. Rezolucje, uchwalone przy rozpra- 
wie budżetowej, odsyłają się do komisji budżeto- 
wej, gdzie zazwyczaj również nie znajdują n le- 
żytej oceny. O wiele więc pożyteczniej jest albo 


sprawiedliwe i dobre, kto nam zaręczy, że Pan 
Bóg, gdyby z nieba na tę grzeszną ziemię zstą 
pił, pochwaliłby całą jego naukę? A jeżeli nasz 
mistrz jest na błędnej drodze, czyż nie powin- 
niśmy starań dołożyć, by go na dobrą wpro- 
wadzióć ? 

— Uezciwie mówicie, Janie! wmięszał się 
Wacław z Dubia. — mnie także dręczy robak 
niepokoju, byśmy sobie zatem w przyszłości nie 
potrzeoowali nie wyrzucać, pójdźmy do mistrza 
upadnijmy mu do nóg, i prośmy go, aby się A 
wstydził i to odwołał, co sam za błędne nważa 

— Zrobiłb i i i 

rz bym to chętnie, Wacławie — od- 
rzekł Jan — leez nie wiem, czy cesarz pozwoli 
nam pójść do nieszczęśliwego więźnia. Wszak 
wiecie, Zem go śmiertelnie obraził. 

— Kiedy to było? — Zawisza zapytał. 

„— Wtedy gdy mistrz wyrzucał mu publi- 
cznie złamanie słowa cesarskiego. „Przybyłem 
tu dobrowolnie — rzekł owego dnia do Zygmun- 
ta — a gdybym był nie chciał stanąć przed So- 
borem, nie ma siły, któraby mnie potrafiła do 
tego zmusić, Mam ja w Czechach możnych 
przyjaciół, i ci byliby mnie obronili“. —- Czy to 
prawda? — zapytał cesarz do mnie się zwraca- 
jąc. — Prawda — odpowiedziałem. — Ja sam 
byłbym go bronił najmniej rok przeciw potędze 
cesarza i całych Niemiec. *) — Widziałem, że 
moja otwartość Zygmuntowi bardzo się niepodo- 
bała. Zgrzytnął zębami i odwrócił się odemnie. 
Wątpię więc, czy pozwoliłby mi teraz odwidzić 
mistrza... 

*) Historyczne. 


Listy z pieniądzmi mają być 


Rok XIX. f 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu p. Hażsenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł, w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Fsubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się ka opłatą © ct. od miejsca 


objętosci jednego wieręzk drobnym drukiem sk 
rzesyłane franko do Admi- 

nistracji „Dziennika Podskiege.* Listy reklamacyjne 

nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Rekiamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od włersza 


każdą ze spraw ważniejszych osobno wnieść do 
Izby albo też w drodze poufnej udać się z nią 
wprost do Rządu. 

Dla tego to n. p. sprawa fakultetu medycz- 
nego we Lwowie i sprawa lepszego uposażenia 
Uniwersytetu krakowskiego nie będzie poruszaną 
przy rozprawach z Izbie. W obu sprawach roz- 
poczęło już Koło polskie akcję, którą doprewa= 
dzić do pożądanego końca spodziewa się i bez 
poruszania w Izbie. 

Sprawę subwencji dla szkół przemysłowych 
omawiano nader szeroko, tak ze stanowiska kom- 
petencji Sejmu, jak i ze stanowiska budżetowego. 
W dyskusji na ten temat wzięli udział pp. © ha- 
miec, Chrzanowski, Czerkawski, 
Czartoryski, Bobrzyński, Grochol- 
ski. W rezultacie dyskusji poruczono ks. Czar- 
toryskiemu poruszyć tę sprawę przy rozprawie 
w Izbie, ale tylko ogólnikowo. Dałsze zaś jej 
traktowanie zachowało Koło dla inicjatywy swojej 
komisji szkolnej. 

W dalszym ciągu rozpoczęto bardzo zajmu- 
jącą rozprawę w kwestji konserwacji zabytków 
historycznych, podnosząc, że inne kraje otrzy- 
mują na te cele wcale znaczne subwencje, a że 
Galicja żadnego wtem udziału nie bierze. Człon- 
kowie komisji budżetowej wyjaśnili jednak, że 
ażeby sprawę tę można traktować budżetowo, po- 
trzeba ją wprzódy uregulować organicznie. W tym 
względzie nie ma jednakże do dziś ustanowio- 
nych i jasno określonych atrybucyj konserwato* 
rów. Dlatego to, gdy idzie po największej części 
o naprawę lub ochronę zabytków po kościołach, 
rzecz utyka na braku porozumienia pongisday 
konserwatorem a zarządem kościelnym. tej 
sprawie zabierali głos pp. Bobrzyński, 
Chrzanowski, Chotkowki, Gnio- 
wo8z. Wreszcie na wniosek p. Grochol- 
skiego zgodzono się na odroczenie tej spra- 
wy aż do przybycia konserwatora p. W. Dzie- 
duszyckiego, który wyjechać musiał z 
Wiednia wsprawach familijnych. 

Następnie prosił p. ks. Ruczka o pozwo” 
lenie przemówienia w Izbie w dwojakim kie- 
runku: raz ażeby wykazać potrzebę podwyższe- 
nia dotacji dia alamnów i przełożonych, tu- 
dzież pomnożenia liczby tych ostatnich w! se- 
minarjum biskupiem w Tarnowie, które jest go- 
rzej uposażone aniżeli seminarja mietylko w in- 
nych krajach ale i w Galicji, Ne jednego alu- 
mna w Tarnowie przypada rocznia kwota 265 zł., 
na emolumenta zaś jednego przełożonego 203 zł. 
Jest to niewystarczającem. Nadto w seminarjum 
tem jest tylko jeden prefekt. Tymczasem, kiedy 
jedna część alumnów idzie do kościoła a część 
zostaje, albo kiedy część idzie ma przechadzkę, 
a część jest chorą, to zawsze któraś musi zostać 
bez nadzoru. Powióre chciałby mowca wykazać 
bardzo niekorzystną gospodarkę funduszem reli- 
gijnym i podnieść myśl, ażeby w pewnej wyso- 
kości dochodu rocznego dobra ziemskie oddane 
były do użytku biskupom i kapitułom. 

Żądanie to popierał p. Gniewosz, a Koło 
dało ks. Ruczce upoważnienie do przemówienia. 

Przy rozprawie nad rezolucją komisji budże- 
towej, mocą której petycja starokatolików ma być 
odstąpiona Rządowi do dokładnege rozważenia, 
zabierali głos pp. Chotkowski, Hausner, 
Gniewosz, Czerkawski, ażeby podnieść lub 
wyjaśnić ważne wąipliwości. Ponieważ jednak 
jest to kwestja wyznaniowa, a co do takich rta- 
tut Koła dopuszeza swobodne głosowanie. więc 
żadnej uchwały nie powzięto. 

W końcu dano ks. Świeżemu upoważnie- 
nie do przemawiania w sprawie szkół szląskich, 
gdyby to uznał za potrzebne dla odparca zarzu- 
tów lewicy. 

W ten sposób wyczerpano cały dział Mini- 
sterstwa oświaty. 


Z Sekretarjatu Koła polskiego otrzymaliśmy 
komunikat, o wspomnianem w powyższej kore- 
spondencji posiedzeniu, z którego wyjmujemy je- 
8zcze następujące szczegóły : 

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
dnia 28. marca, przewodniezącyp. Grucholski 
przedstawił pisma do Koła nadeszłe, z których 
pismo Wydziału krajowego „w sprawie tary£ prse- 
wozu na drogach żelaznych i ;etycyę Wydziału 
powiat. w Wadowicach o budowę drogi żelaznej 
z Jaworzna przez Zator do Wadowic, przekazano 


— Choć na was się gniewa, niekoniecznie 
potrzebuje za to samo gniewać się na nas 
wszystkich — rzekł Wacław z Dubia. — Jeszcze 
dziś udam się do niego, a gdyby i mnie odmó- 
wił, znajdziemy takich, którzy się za nami 
wsta wią. 

— Jeżli chcecie, ja także z nim pomówię — 
dodał Zawisza. 

— Z całej duszy jesteśmy ci wdzięczni ry- 
cerzu! — zawołalłi Czechowie. — Już tyle razy 
pomagałeś nam wspaniałomyślnie, że i tę łaskę 
przyjmiemy, a jeżeli kiedyś wszechmogący Bóg 
pozwoli nam okazać ci za to naszą wdzięczność, 
wierz nam, będziemy się poczytywali za naj- 
szczęśliwszych pod słońcem. 

Każdy z obecnych, z wyjątkiem Spytka, ten 
bowiem nie miał tu ani wpływów ani znaiomo: 
ści, postanowił wszelkich starań dołożyć, by ce- 
sarz pozwolił im jak najprędzej odwidzić Hussa 
w więzieniu. Porozjeżdżali się tedy na wsze 
strony i do późnej nocy robili eo mogli. Ich 
zabiegi spełzły jednak na niczem. Cesarz był 
tego dnia bardzo czemś rozgniewany, dworzanie 
mówili, że otrzymał nieprzyjemne listy z Węgier, 
gdy mu kto wspomniał o Hussie lub o Czechach, 
zatykał sobie uszy, i nie pozwalał o nich mówić. 
Wacława z Dubia całkiem do siebie nie dopuścił, 
nawet Zawiszę, gdy ten chciał wnieść sprawę 
Czechów, ofuknął i tem do milezenia go zmusił. 
Tak więc usuwała im się z pod nóg ostatnia de- 


ska ratunku. 
(Ciąg dalszy nastąpi. 
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polskim członkom komisji kolejowej izbowej ; pe- 
tycję Wieeu robotników w Zbarażu w sprawie 
uchwał Wiecu ogólnago rolników we Lwowie, 
przekazano komisji administracyjnej Koła ; pety- 
cję Izby handlowej w Leoben o nową procedurę 
cywilną, przekazano p. Madeyskiemu, jako człon- 
kowi komisji prawniczej izbowej. Dalej na wnio- 
sek przewodniczącego uchwalono podpisać wnio- 
sek, przedłożony przez posłów tyrolskich, aby 
większa własność tyrolska wybierała posłów do 
Rady państwa w Insbruku i Trydencie. 

Poczem Koło przystąpiło do dalszych obrad 
nad budżetem i wzięło z kolei pod rozprawy 
budżet Ministerstwa wyznań i oświaty. Po przy- 
jęciu wydatków na centralny Zarząd tego Mini- 
sterstwa, upoważniono p. Romaszkana do 
przemawiania w lzbie przy wydatkach na utrzy- 
manie .Zakładu meteorologicznego, dla wyrażenia 
żądania, aby urzędy telegraficzne, otrzymujące 
codziennie wiadomości meteorolegiczne, ważne 
dla rolników, ogłaszały je, jak to czynią z do- 
niesieniami o kursach giełdowych. - 

Przy tytule wydatków na szkoły średnie, 
wniósł p. Chrzanowski, aby poruszyć spra- 
wę o reformę tych szkół, żądaną uchwałami 
Sejmu galicyjskiego, a której to reformy projekty 
przedłożyła Rada szkolna krajowa i Akademja 
umiejętności; lecz Koło postanowiło tę sprawę 
ważną poruszyć oddzielnie, a nie przy rozpra- 
wach nad budżetem, wśród których nie mogłaby 
być gruntownie roztrząsaną. — Przy tytule wy- 
datków na utrzymanie szkół przemysłowych żą- 
dał p. Chamiec, aby jeden z posłów polskich 
zabrał głos dla wykazania, jak mało państwo 
zrobiło i robi pod względem zakładania szkół 
tych w kraju naszym, a p. Chrzanowski doma- 
gał się. aby przemawiający poparł petycję Rady 
miejskiej krakowskiej o przejęcie przez Skarb 
państwa wydatków na utrzymanie szkół przemy- 
słowych w Krakowie założonych i utrzymywa- 
nych przez miasto, lub wyznaczenie przynajmniej 
na ten cel znacznego zasiłku. 


Rada państwa. 


Wiedeń 30. marca. (Telegram Dzien. Pols.) 
(Z Izby;deputowanych) Proskowetz interpe- 
luje, co Rząd uczynić zamierza w obec nędzy, 
panującej skutkiem powodzi między ludnością w 
okolicach nad rzeką Morawą położonych. 

Minister Prażak stwierdza na podstawie 
aktów w obec wezorajszego oświadczenia Krona- 
wettera, że i w zawładzie karnym w Karthaus 
nie ma odosobnionych kaźni. (Słuchajcie! po 
prawicy). 

Kathrein proponuje w imieniu komi-ji, 
aby Izba zganiła wyrażenie, jakiego Schönerer 
użył w mowie swej w dniu 26. marca przeciw 
Heinrichowi. 

Suess proponuje, aby Izba zganiła formę, 
nie dającą się pogodzić z godnością Izby, w ja- 
kiej Schónerar zaczepił dep. Heinrieha. 

Heilsberg oświadcza w imieniu swych to- 
warzyszy, ża nagany w tej sprawie w ogóle nie 
wyrażą. 

Zallinger zaznacza, że w interesie go- 
dności Izby uależy postępować aupełnie przed- 
miotowo, bez względu na kierunek polityczny 
partyj. 
zasadzie, Łe deputowanemu można wszystko po- 
wiedzieć, jeśli tylko napaść ubraną jest we wła- 
ściwą formę. (Oklaski po prawicy). 

Po przemówieniu Tirka i Kathreina 
odrzucono w głosowaniu imiennem wniosek Sues- 
sa 196 przeciw 68 głosom. 

Wniosek Kathreina przyjęto 160 przeciw 92 
głosom. 

W dalszym ciągu dyskusji szczegółowej nad 
budżetem, przy tytulg „centralne kierownictwo 
Ministerstwa oświaty“ zabrał głos Ozarkie- 
wicz. Mowca wyraża życzenie, aby uwzględnio- 
na została petycja proboszczów ruskich 0 wspar- 
cie, aby podwyższoną została dotaeja na rzecz 
biskupstwa stanisławowskiego, aby  polepezono 
położenie kapituł katedralnych, aby utworzone 
zostało gimnazjum z ruskim językiem wykłado- 
wym, i aby utworzono ruskie klasy paralelne we 
wschodniej Galicji. 

Uczniowie powinni być wychowywani na 
katolickich obywateli państwowych  Mowca nie 
może się pogodzić z nowoczesną szkołą i z roz- 
dzieleniem szkoły od Kościoła. W końcu wystę- 
puje mowca pizeciw podejrzeniu, jakie niedawno 
rzucił Tomaszcznk, że w Izbie nie ma ruskich 


deputowanych. Rusini odtrącają rzuconą sobie 
rękawicę z listem raz na zawsze odmownym, 
wystosowanym do lewicy. (Oklaski na pra- 
wicy). 


Pirquet oświadcza się przeciw za daleko 
idącej filologji w szkołach średnich i przemawia 
za większem wykształceniem w kierunku reali- 
styczaym. (Oklaski po lewicy). 

Minister Gautsch odpowiedział na to wśród 
hucznych oklasków Izby. 


Piszą do nas z Wiednia: W końcu zeszłego 
tygodnia odbyła komisja budżetowa Izby panów 
pierwsze w tej sesji posiedzenie. Referentem 
budżetu w Izbie wyższej był dotychczas od lat 
kilku ks. Konstanty Czartoryski. I tym razem 
chciano go znowu wybrać sprawozdawcą, lecz na 
jego własną prośbę odstąpiono od tego zamiaru 
i powierzono generalny referat p. Miklosi- 
czowi, profesorowi slawistyki w Uniwersytecie 
wiedeńskim. 


Z pism ruskich. 


Trzeba przyznać Rusinom, że pomimo mniej- 
szych środków, daleko większą rozwijają od nas 
czynność na polu ekonomicznem i oświaty ludo- 
wej. Nie ma prawie numeru Diła, w którymby 
to pismo nie donosiło o założeniu nowej czytel- 
ni lub spółki kramniczej, W ostatnim swym nu- 


merze z 25. b. m. Dile donosi o założeniu dwóch 


takich spółek, mianowicie we wsi Poczapach w 
Złoezowskiem i w m. Żydaczowie. 

Słowo donosi, że z nastaniem pory cieplej- 
szej, rozpocznie się dalsza budowa tak zwanej 
„drugiej miejskie“ cerkwi we Lwowie. „Naro- 
dny dom* przystąpi również w tym roku do bu- 
dowy nowei dwupiętrowej kamienicy na miejseu 
staraj, wychodzącej jednym frostem na „drugą 
miejską” cerkiew, a drugim na przedmieście kra- 
kowskie. 

D. 22. b. m. „Towarzystwo imienia Kacz- 
kowskiego* odbyło zwykłe swe posiedzenie, na 
którem załatwiono kilka spraw drobniejszych ty- 
czących się składek i t. d. Ze sprawozdania 
zamieszszonego w Słowie dowiadujemy się mię- 
dzy innemi, że Towarzystwo wysyła swe dziełka 
aż do „Stowarzyszenia śpiewaków* w Berlinie. 
Nie wiemy co to za „Stowarzyszenie“, Słowo 
bowiem tego nie wyjaśnia. 


Wniosek Suessa echce utorować drogę. 
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Ksiądz Iwan Wolański donosi Diłu o sta ; 
raniach swych około założenia drukarni ruskiej | 
w Shwendeah, w Północnych Stanach Ameryk". 
Czcionki są już zamówione. Dalej prosi ksiądz 
W. ażeby mu Diło przysłało ze Lwowa lepsze 
dzieła dramatyczne, ponieważ Zamierza także za- 
łożyć ruski (amatorski) teatr w Ameryce. 

Nowy Prołom nie puścił bez odpowiedzi 
oświadczenia ks. Baczyńskiego, że zakon bazy- 
ljański, ani też narodowość ruska, nie nie stracą 
z powodu reformy klasztoru dobromilskiego. Pi- 
smo wspomniane żaprzecza wywodom ks. Ba- 
czyńskiego i oskarża po dawnemu, że Jezuici dążą do 
złatynizowania a następnie spolszczenia ruskiego 
narodu. 

Słowo zamieszcza znowu wstępny artykuł z 
powodu podziękowania o. Sarniekiego księżom 
Jezuitom, którzy się zajęli zakładem Dobromił- 
skim. Oprócz zwykły-h utyskiwań na wszystko 
co katoliekie i polskie, nie znajdujemy w tym ar- 
tykule nie uwagi godnego. 

Dio wykazuje cały szereg faktów z ostatnich 
miesięcy, świadczących, że Rząd wszelkiemi siła- 
mi stara się zapobiedz zakładaniu i rozwojowi 
czytelni ruskich. Na dowód przytacza sprawę 
czytelni w Berezowicy małej, w Kałuszu, w So- 
kołowie i Jóźkowicach. We wszystkiech tych 
miejscowościach władze rządowe nie dopuściły 
do założenia czytelni z powodu (jak naprzykład 
w Sokołowie), „że sprawdzonem zostało, iż osoby 
wymienione jako założyciele czytelni, włościanie, 
z wyjątkiem jednego z nich, ani czytać, ani pi- 
sać nie umieją“. 

Diło opowiada o następującym wypadku: 
P. Świtalski, starosta w Kałuszu, rozkazał, ażeby 
do dnia 25. bm. wystrzelan» wszystkie psy we 
wsi Kropiwniku, gdyż pokąsane zostały przez psa 
wściekłego. We wsi nie było ani jednej strzel- 
by; wójt udał się osobiście po broń do p. staro- 
sty, który kazał wydać*dwie stars fuzje, od nie- 
pamiętnych czasów skonfiskowane, a które prze- 
chowane były w Starostwie. Powróciwszy do 
domu, wójt jedną z tych strzelb dał dwudziesto- 
kilkuletniemu Filipowi Jakimezukowi, który się 
podjął wystrzelania psów. ale przy pierwszym już 
strzale, ruszn'ea została rozerwaną, przyczem 
Jakimezuk stracił rękę. Jakimczuk utrzymywał się 
z pracy rak. 

Dito pyta, kto teraz zapracuje na żone jego 
i dzieci? Czy może gromada obowiązana jest 
utrzymywać je swoim kosztu? 7 Ula a- 
łego faktu wnosimy, że jest to wypadek przez 
p. starostę wcale niezawinioas. Ton wi © arty- 
kułu wydaje nam się przesadzonym. 


Wiadomości z Warszawy. 


Korespondent warszawski Dziennika Poznań- 
skiego donosi : 

Sprawa unicka nie przestaje jątrzyć cpinji 
publicznej, widownia zaś jej przeniesioną została 
z Podlasia do — Warszawy. 

Podobno Dobrjański odkrył w mieście na- 
szem sklep, istniejący przy ul. Brackiej pod firmą 
„Anna,* w którym unici mieli potajemnie od- 
bywać swoje obrządki religijne. Sklep ten był 
utrzymywany jakoby przez unitów, powierzony 
zaś niejakiemu Feliksowi Lisickiemu, który osta- 
tecznie okazał się szpiegiem. Lisicki wydał Do- 
brjańskiemu dokumenty, dowody i atesty, słowem 
ujawnił przed nim całą tajemnicę. Naturalnie, 
mnóstwo osób aresztowano. 

Początkowo sklep „Anny“ został zamknięty. 
obecnie jednak Dobrjański wpadł na myśl, że 
otwarty na nowo, sklep ten może się stać wy- 
borną pułapką dla niepoinformowanych. Od kilku 
też dni sklep znowu funkcjonuje, a rolę szpiega 
przyjęła teraz na siebie siostra owego Lisieckiego, 
podobno w bardzo bliskich z Dobrjańskim zo- 
stająca stosunkach. 

Skutkiem tych wypadków, stosunki między 
Warszawą a Krakowem ulegaja ściślejszej, niż 
dawniej kontroli, tak dalece, że np. cała kora- 
spond+ncja pocztowa jest przez ajentów tajnych 
odczytywana. 

Na Podlasiu jeszcze gorzej, tam bowiem 
władze chwytają się najsurowszych Środków 
prześladowania. Dość powiedzieć. że t. zw. mał- 
żeństwa krakowskie są przez policję rozpędzane; 
jednego małżonka władze wysełają do odległych 
powiatów, drugiego zostawiają na miejscu. Ziąd 
powstaje zamęt i rozprzężenie zarówno w sto- 
aunkach majatkowych jak i moralnych. 

Z Chełmna przywieziono niedawno dò cyta- 
deli warszawskiej 2-ch księży i 20 tu włoś'ian- 
unitów. 

Jak daleko sięga ucisk księży katolickich, 
pod wpływem rozgrywającego się wciąż dramatu 
unickiego, może posłużyć za przykład wypadek 
następuiący, jaki niedawno miał miejsce. 

Do jednej z parafij tutejszych przybyła para 
nowożeńców, prosząc księdza o danie ślubu. Po- 
nieważ panna młoda nie miała mstryki urodze 
nia, proboszcz więc ślubu odmówił, żądają* we- 
dług prawa albo metryki, albo 2 wiarogodnych 
świadków. Ostatniemu żądaniu stało się zadość. 
Za świadków mianowicie podani zostali dwaj 
prawosławni, wyżsi urzędnicy tutejsi, z tych je- 
den sędzia pokoju książę Meszczerski, którzy też 
zeznali, że panna młoda jest taka a taka, katoli- 
czka. Gdy w parę tygodni pot+m władze śled- 
cze dowiedziały się o ślubie, zawiidomiły wła- 
dzę kościelną, że panna młoda nie należała do 
kościoła katolickiego, lecz do prawosławnego 
(unitka) i pociągnęły do kary pieniężnej — nie 
świadków za fałszywe zeznania, le.z dwóch księ 
ży ślub dającye ! 


-" KRONIKA. 


Lwów dnia 31. marca. 


Wiadomości osobiste. Dnia 29. bm. byli na 
obiedzie dworskim między innymi: ks. Sapieha, 
hr. Dzieduszycki, hr. Siemieński i hr. 
Ed. Stadnicki. Smutną wiadomość odbiera 
Nowa Reforma z Villepreux pod Paryżem. Stan 
zdrowia Bohdana Zaleskiego w ostatnich dniach 
tak się pogorszył, że zachodzi obawa o życie czci- 
godnego Starca. — Pp. Wojciech Stanisław Dą- 
browiecki, rodem z Dąbrowy w Galicji i Izak 
Taubenfeld, rodem z Dobromila, otrzymali na 
Uniwersytecie Jagiell. stopień dr. praw. — Mini- 
ster br, Pino, i szef sekcyjny Coch, hr. Sie- 
mieński i szambelan hr. Ledochowski, byli 
dnia 29. b, m. na audjencji u cesarza. 

Nekrologją. Karol Martini, ck. radea dworu, 
zmarł przedwczoraj we Lwowie. — Daniel Bie- 
lanik, inspektor podatkowy, zmarł w Tarnowie.-— 
Dr. E. Reben, adwokat w Wiedniu, rodem z Ga- 
licji, zmarł w Wiedniu. 

Kalendarz. Czwartek (1. kwietnia): Hugona 
B. — Zbigniewa. Wschód słońca o godz. 5. m. 46, 
zachód o godz. 6. min. 23. 


DZIENNIK POLSKI. 


Do lwowskiego Komitetu opieki nad wygnań- 
cami z Prus wpłynęły następujące datki: Pan Sy- 
don Kęplicz 1 złr., p. Eugenja Bajewska 11 złr. 
50 centów, p. Gertruda Marmorosz 5 złr., z Bo- 
horodczan, z odczytu p, Malewicz 5 złr., Pawełek 
w cukierni p. Kosteckiego 1 złr., p. A, Bieńkow- 
ski z Czortkowa 5 złr. 

Pomiędzy wygnańcami z Prus są do umiesz- 
czenia : 

1) Rządca-ekonom, kawaler, posiadający bar- 
dzo chlubne świadectwa. 2) Leśniczy egzaminowa- 
ny, mogący pełnić także obowiązki pisarza gospo- 
darczego, obznajomiony również z gorzelnictwem, 
kawaler. 3) Parobek do koni, żonaty, bezdzietny. 
4) Krawiec, mogący przyjąć obowiązki przykrawa- 
cza, żonaty. 5) Leśnik, żonaty, 4 dzieci. 6) Cze- 
ladnik rzeźnicki, umiejący i masarstwo, kawaler. 
7) Zdolny kantorzysta, posiadający bardzo dobre 
świadectwa, zna języki: polski, niemiecki, czeski 
i rosyjski. Poszukuje posady w fabryce lub domu 
handlowym. 

Zgłaszać się należy (gmach teatralny, pierw- 
sze piętro, liczba 17). 


Jan Dobrzański. 

W grobach królewskich na Wawelu odpra- 
wioną zostanie we czwartek o godz. 9'/, rano 
msza św. za spokój duszy Zygmunta I. 

Zmiana religji. P. Piotr Spang zawiadamia 
nas, że w tych dniach przyjął wyznanie ewange- 
lickie, gdyż cała rodzina jego jest tego wyznania. 

Wiosna a porządki miejskie. Od kilku więc 
dni mamy miłą, przyjemną i ciepłą wiosnę, na 
którą tak długo musieliśmy czekać. To też nie 
dziw, że — kto tylko może — ucieka z domu, 
aby odetchnąć śŚwieżem wiosennem powietrzem i 
użyć przechadzki. Ale jakżeż się przechadzać, 
kiedy ulice pełne są błota. Za lepszych czasów 
Magistrat starał się choć w części zaradzić złemn, 
zarządzając szybki wywóz błota i zrąbywanie gru- 
bych pokładów lodn, w tym roku niestety władze 
miejskie patrzą z założonemi rękami na nieporzą- 
dek, wyczekując, aż słońce spełni zadanie władzy 
miejskiej. 

Codzień otrzymujemy listy, w których mie 
szkańcy rozmaitych ulic npraszają nas o interwen- 
cję. Nie podajemy tych pism z tego powodu, że 
wszelkie nawoływania, choćby nawet najsłuszniej- 
sze, pozostają bez skutku. Ale, jak wszystko ma 
swoje granice, tak i w tym wypadku powinien 
nastąpić zwrot ku lepszemu. To też domagamy się 
jeszcze raz, aby w mieście, a szczególnie w śród- 
mieściu, umożliwiono jaką taką komunikację. 

Magnetyzm ziemi. W tutejszym Urzędzie te- 
legraficznym obserwowano wczoraj nader rzadkie 
a ciekawe zjawisko prądów magnetycznych ziemi. 
Bardzo dokładnie okazywała siłę prądu i zbocze- 
nie (dochodzące do 60%) busola, którą obserwowano 
z następującym rezultatem : Do południa wzmagał 
się prąd nadzwyczaj silnie, busola wykazywała 
co raz znaczniejsze zboczenie, natomiast od po- 
łndnia zaczął co Taz maleć, a po pewnym cza- 
sie igła magnetyczna ustawiła się zupełnie nor- 
malnie. Zjawisko to dosyć rzadkie, gdyż w prze- 
ciągu lat 15 zdarza się po raz czwarty. 

Miljonowy spadek. Spadek po Wojciechu Ku- 
ezewskim, zmarłym w Ameryce, wynoszący około 
40 miljonów dolarów, został urzędownie stwier- 
dzony; nie jest więc żadną fikcją. Na zapytanie, 
uczynione przez interesowanych za pośrednictwem 
poselstwa amerykańskiego w Wiedniu, Rząd Sta- 
nów Zjednoczonych odpowiedział, że spadek ten 
istnieje i może być prawnym sukcesorom wydany. 

Wydział Kasyna miejskiego zawiadamia pp. 
członków, że w sobotę d ia 3. kwietnia br., za- 
miast programem zabaw zapowiedzianego odczytu 
naukowego, odbędzie się koncert muzyki Towarzy- 
stwa „Harmonji*, na który pp. członkowie inają 
wstęp wolny. Początek o godz. wpół do 8. wie- 
czór. Lista otwarta, Bilety wydawane będą w sgo- 
bote do godz. 4. po południu. 

Zagraniczne wydawnictwa. Miasto nasze za- 
sypane jest obecnie przez nusłużnych kolporterów 
najróżnorodniejszemi zeszytowemi wydaniami za- 
granicznemi. Ilość takich agentów publicznych 
ciągle się zwiększa, a umieją oni tak wprawnie 
zachwalać swój towar, iż niejeden znajduje ama- 
torów, którzy jednak, opłaciwszy prenumeratę za 
całość, po kilku zeszytach nie otrzymują więcej. 
Pauowie ci włóczą się przeważnie po restauracjach 
i to w porze wieczornej, A również i po domach 
prywatnych. Rozpowszechnianie się podobnych 
przeważnie lichych, bez najmniejszej wartości li- 
terackiej wydawnictw niemieckich szkodzi ogro- 
mnie rozwojowi naszej literztury własnej. 

Czarna giełda znowu zaległa Wały Hetmań- 
skie, jedyne miejsce spacerowe w obecnej porze. 
Kilkakrotnie już odnośne władze zabraniały tym 
panom urządzania w tem miejscu krzykliwych 
zgromadzeń; skutkowało to jednak tylko przez 
czas krótki. Upraszamy więc o wznowienie wyda- 
nych poleceń. Magistrat zaś prosimy o oczyszcze- 
nie Wałów z błota i śniegu, nareszcie o posypanie 
chodnika piaskiem. 

Z kolei Karola Ludwika. Wskutek uszkodze- 
nia mostu przez wylew wody między Uhnowem a 
Zieloną, wstrzymuje się z dniem dzisiejszym ruch 
osobowy i towarowy między Rawą Ruską a Uhno- 
wem — nadto ruch towarowy między Rawą Ruską 
a Sokalem prawdopodobnie na przeciąg 6-ciu dni. 

Na linji między .Tarosławiem a Rawą Rnską 
kolei lokalnej odbywać się będzie przeto ruch 080- 
bowy i towarowy, na linji zaś między Uhnowem 
a Sokalen tylko ruch osobowy. 

Ciekawość pierwszy stopień do... małżeń- 
stwa. Pan M., urzędnik pewnej instytucji finan- 
sowej, mieszkając na drugiem piętrze w podwórzu 
w jednym z domów przy ulicy „*,, od pewnego 
czasu codziennie przed wieczorem systematycznie 
zasiadał w oknie z lornetką w ręku, jakby pod- 
patrując czynności innych lokatorów, naprzeciw 
mieszkających. Nie podobało się to panu B., wła- 
ścicielowi domu, który zauważył z o!urzeniem, że 
lorneta pana M. najczęściej zwróconą bywa na 
okna je:o mieszkania, a to Bzezególnie wówczas, 
gdy córka siedziała w tym pokoju. To też uwa- 
żająe takie postępowanie za niewłaściwe, a nawet 
nbliżające, wymówił panu M. mieszkinie. Pan M. 
tłumaczył się, że nikomu nie może być wzbronio- 
nem, patrzyć ze swego okua przez lornetkę, a kto 
sobie nie życzy, aby widziano, co się u niero 
dzieje, może zapuścić roletę. Ze zaś przyslądał 
się córce pana B., tego Bie wcale nie zapierał, 
Dodał przytem, że panna 3. tak mu się podobała, 
iż nważalby się za najszczęśliwszego, gdyby mógł 
osobiście wynurzyć jej swoja Życzenia. Prosił więc 
rozgniewanego ojcą rodziny, aby odstąpił od swego 
ż„ dania. W obec tak postawionej kwestji pan B. 
dał się ostatecznie ułagodzić i obaj panowie udali 
się niebawem do mieszkania pana B., który cie- 
kawego lokatora przedstawił swojej córce. 

Włościanom z Galicji pozwolił jen.-gubernator 
warszawski udać się w tym roku do robót polnych 
i fabrycznych do Królestwa Polskiego. Robotnicy 
mogą się tam udawać zą kartą legitymacyjną na 
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czas od 2 do 4 tygodni. Do pobytx przez dłuższy 
przeciąg czasu potrzebny jest paszport wizowany 
przez rosyjski konsulat. 

Aresztowania. Żandarm Apolinary Nicz, przy- 
jechawszy onegdaj do Lwowa, spostrzegł elegancko 
ubranego złodzieja Jana Dorotę, który popełnił w 
ostatnich czasach w Mszanie dwie śmiałe kra- 
dzieże, a to u włościan tamtejszych Stefana Sy- 
wińskiego i Mikołaja Nawrockiego. Dorota dostał 
się do mieszkań wspomnianych gospodarzy przez 
wyłamanie dachu. To też sprytnego ptaszka na- 
tychmiast aresztowano. 

Usiłowane włamanie się. Wczorajszej nocy 
niewyśledzeni jeszcze złoczyńcy usiłowali dobyć 
się do handlu wiktnałów Racheli Brand przy ul. 
Szpitalnej 1. 30. Wykroiwszy szybę w oknie, 
cncieli w ten sposób wejsć do środka, przeszko- 
dziła im tylko silna okienniea. Zabrali się więc 
do wyłamywania muru siekierą. W połowie jeduak 
roboty, mieszkający w tym samym domu J. Zaremba 
usłyszał silne uderzenia, otworzył okno i w ten 
sposób spłoszył rabusiów, którzy udali się następ- 
nie do mieszkania Sary Roth, przy tej samej ulicy 
1. 28, gdzie, oderwawszy zamek, skradli pierzynę. 

Usiłowane otrucie. Z Kołomyi donoszą nam 
dnia 30. bm.: Mieszczanin Jan Klusik, wypił wczo- 
raj rano w zamiarze samobójczym , znaczną ilość 
mię zaniny kwasu siarczanego i ciasta fosforowego. 
Pomimo to, nieszczęśliwy człowiek żyje, nie ma je- 
dnak żadnej nadziei utrzymania go przy życiu. 
Powód targnięcia się na własne życie niewiadomy. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 30. marca. 
Skradziono pierzynę wart. 21 zł. i 2 pary butów 
wart. 12 zł. — Znaleziono paczkę cygarów i 8 
kluczyków na tasiemce.— Zakw. złoty pierścionek. 


Kraków 29. marca. Woda na Wiśle podnosi 
się od godziny 4. z 170 centymetrów na 215 cen- 
timetrów ; według telegramów z Oświęcimia atan 
wody tamże wynosi 250 centymetrów. 

Warszawa 29. marca. W pałacu ordynacji Kra- 
sińskich na Krakowskiem Przedmieściu w War- 
szawie — jak donosi Wick — wybuchł ogień na 
3. pietrze i przeniósł się na poddasze. Na szczę- 
ście pożar został ugaszony; obawa była tem więk- 
szą, że w tym samym pawilonie mieści się słynna 
bibljoteka Krasińskich i Świdzińskich. Pożar nie 
minął atoli bez szkody, zgorzały bowiem cenne 
przedmioty, zabytki sztuki drukarskiej, malowidła, 
itp., będące własnością hrabiny P., a złożone na 
poddaszu. 

Stanisławów 30. marca. W nocy spłym,ły już 
ledy Dniestru, powyżej Halicza, przy stanie 
wody 2:30. 

Rzeszów 30. marca. Lody na Wisłoku ru- 
szyły wczoraj o godz. 3, z rana, przy stanie wody 
4:60 powyżej zera, poczem opadła woda do 1:40 
m. nad zero. Mikoska wystąpiła z koryta, zale- 
gając przyległe grunta. Wczoraj, pod wieczór, 
przybywała woda w Wisłoku: dzisiaj, nad ranem, 
wznosiła się do 2:60 m. nad zero, w tej chwili 
zaś (godz. 10. m. 35 z rana) opada. 

Z kresów Podola. Jak w całym kraju, tak i 
w naszej jego części wywołał upadek gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego prawdziwe przeraże- 
nie. Akcja ratunkowa ze strony Rządu i kraju, 
komitetu likwidacyjnego i obywatelskiego komitetu 
pomocniczego, rozegnała ciemne chmury, które nad 
całym krajem zawisły. 

W rzędzie ludzi, którzy w poczuciu obowią- 
zku obywatelskiego pospieszyli z pomocą, ażeby 
przyspieszyć ulgę dla włościan, jeden z pierwszych 
stanał uarszałek powiatu borszczowskiego hrabia 
Mieczysław Danin Borkowski, który, nie szczę- 
dząc pracy i trudu, zajął się przeprowadzeniem 
zawiłej sprawy likwidacyjnej. Lecz opieka jego 
nie na tem się kończyła. Po wydaniu kwitów z 
deklaracją ekstabnlacyjną, nie zostaliśmy bez jego 
pomocy; p. marszałek interwenjował bowiem w 
obec Sądu, i ten przyjmuje obecnie prośby o wy: 
kreślenie długa bankowego protokolarnie, co zna- 
cznie zmniejszyło wydatki. Za tę szlachetną i o- 
fjarną czynność przesyła cały powiat w tej drodze 
swemu opiekunowi: „Bóg zapłać !* 

(Ustęp ten wyjmujemy z obszernego adresu, 
który nam nadesłano, a króry podpisany jest przez 
urzędowe reprezentacje 31 gmin powiatu. — Przy- 
pisek Red.). 

Gorycja 29. marca. Pogrzeb hr. Chambord 
odbędzie się w sobotę o godz, 10. przedpołudniem. 
Z Monachium przybędzie na pogrzeb książę Ar- 
nulf. 

„Album pięknych Warszawianek* opuściło już 
prasę fotodrukarską. W pierwszym zeszycie, na 
tytułowej karcie, mieści się portrecik młodziatkiej 
panny Mir... następnie zaś idą podobizny pań 
Cyw..., Dr. Di..., pani Ba..., Niew..., Sus... i Or..., 
dobrane tak, aby różne rodzaje wdzięków repre 
zentowane były w tym pierwszym zeszycie, za 
którym pójdą inne w miarę życzeń warszawskiej 
publiczności. 

Pan Mirecki portreciki owe artystycznie wy- 
konał, z nwzględnienien sposobu reprodukcji, a 
wielki format albumu kwalifikuje go do salonów i 
budnarów, a nawet na zagraniczne rynki dla dzieł 
sztuki. 

Zakład gaiwanoplastyczno-artystyczny otwiera 
w Warszawie p. Władysław Daszkiewicz, utalen- 
towany rzeźbiarz ze Lwowa, pracujący już od 
dłnższego czasu na tem polu z dobrem powodze- 
niem. Fabryka wyrabiać będzie przedmioty galan- 
teryjne, przybory do toalet i stołów, dekoracje do 
mebli i mieszkań, kopje wszelkiego rodzaju dzieł 
sztuki rzeźbiarskiej itp., co wszystko dotąd spro- 
wadzano z zagranicy. 

Obelga czy kompliment ? Aktorka londyńska 
p. Abrams zaskarzyła przed niedawnym czasem 
krytyka Hudsona z powodu, iż w sprawozdaniu 
o nowej jakiejś sztnce napisał: „Pani Abrams 
przypomina wykopaliska profesora Schliemanna — 
jest prawdziwym antykiem.* Sedzi: napróżno uri- 
łował usrokoić wzburzoną artystkę, twierdząe, 
„że najlepszym dowodem, jak cenne są wykopy- 
wane przedmioty, jest wysoko płacona za nie 
cena.“ „Tak -— odparła gniewnie artystka — ale 
szersza pnbliczność nie składa ję z badaczy sta- 
rożytności, a od czasu owej krytyki dostaję co- 
dziennie bezimienne listy, w których zapytnją 
mnie: „Czy posiadam łacińskie napisy?*, albo 
wyrażają zdziwienie: „Że całość jest tak dobrze 
zachowana“ itd.“ Nakoniec powaśnione strony po- 
godziły się i nazajutrz Hvdson napisał w swoim 
dziennikn: „Jak się do iadujemy, znakomita 
nasza artostka, panj Abrams, obchodzić będzie 
wkrótce ośmnastoletnią rocznicę swoich urodzin. 
Wszystkie dzieci i wnuki przyjmą udział w Uro- 
czystości. -*PA 

Leczenie „par distance.“ Wiener medizinische 
Zig. pisze: Z początkiem bm. stawał przed Sądem 
w Berlinie niejaki William Becker, noszący tytuł 
„lekarza natury,* obwiniony 9 liczne oszustwa, 
których się dopuścił, wyzyskując łatwowierność 
cierpiącej ludzkości; s%umnemi bowiem anonsami 
w gazetach zapewniał, iż zbadawszy tajniki na- 
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tury ludzkiej, posiada zioła tropikalne, któremi 
jest w stanie wyleczyć każdą, chociażby najcięższą 
chorobę. Że anonsy skutkowały, i że ilość łatwo- 
wiernych szukających listownie porady u lekarza 
natury była unaczną, dowodzi stwierdzona urzę- 
downie cyfra dochodów ; w ostatniem bowiem pół- 
roczu nim ręka sprawiedliwości dosięgła Beekera, 
dochód jego wynosił okrągłą sumkę 45,000 marek. 
Dalszy tok rozprawy wykazał, że Becker po ukoń- 
czeniu czterech klas ludowych, czując w sobie po- 
wołanie do stanu lekarskiego wstąpił za parobka 
do apteki; Środki zaś tak gorąco zachwalane, w 
postaci ziółek lub pigułek, które wysełał za po- 
braniem pocztowem, nie trudził się sprowadzać z 
dalekich stref podzwrotnikowych, lecz pobierał je 
od berlińskich droguistów. Trybunał w motywach 
swego wyroku, kładąc nacisk na okoliczność, iż 
leczenie listowne, czy to przez lekarza, czy też 
przez kogokolwiekbądź innego przedsiębrane, jest 
czynem nieuczciwym, gdyż naraża chorego na nie- 
bezpieczeństwo, skazał domorosłego lekarza Be- 
ckera na rok więzienia, a następnie na dwuletnią 
utratę czci. 

Dotkliwa lecz zasłużona kara, która dotknęła 
jednego z wielu szalbierzy, bodajby odniosła po- 
żądany skutek, by w przyszłości publiczność nie 
dała się łapać na lep szumnych anonsów, i by raz 
zaniechała szukać listownie rady lekarskiej. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Wiadomości osobiste. Pani Zimajer rozpo- 
czyna szereg występów w Wiedniu z d. 10. kwie- 
tnia. — Władysław Mierzwiński zjechał do 
Berlina, gdzie śpiewał na koncercie urządzonym 
w dzień urodzin cesarza Wilhelma. 

(S. P.) Z teatru.  Zachęcona powodzeniem 
„Dwóch złodziei* uraczyła nas wczoraj Dyrekcja 
teatru ponownem przedstawieniem tego arcydzieła. 
Zdając sprawę z przedstawienia na dochód pana 
Kóhlera, zaznaczyliśmy dość wyraźnie, że „Dwaj 
złodzieje“ są rzeczą dawno ograną i tylko dzięki 
wyjątkowej obsadzie i wyśmienitej grze mogą dziś 
ujść na scenie. Obecne kierownictwo teatru było 
suać innego w tej mierze zdania i dzięki temu 
wesołą dwójkę rzezimieszków w wybornej inter- 
pretacji pp. Zboińskiego i Ruszkowskiego ogląda- 
liśmy wczoraj po raz wtóry. Nie dziwimy się 
wcale obecnemu kierownictwu sceny, iż w przede- 
dniu terminu wypłaty półmiesięcznej gaży, tndzież 
w obec chwalebnej metody układania repertoarza 
z dnia na dzień, ten a nie inny zrobiło wybór. 
Dziwimy się atoli mocno wszystkim artystkom i 
artystom, zajmującym tak zwane „stanowiska“ 
w naszym teatrze, iż zdecydowali się na występ 
w wczorajszem przedstawieniu, którego charakter 
wcale był różnym od przedstawienia benefisowego 
p. Kóhlera. Na dochód weterana sceny, dawnego 
kolegi, można było bez ujmy swej godności arty- 
stycznej grać trzeciorzędną amantkę, žandarma 
lub nawet statystować — wczoraj atoli, w awy- 
kłem przedstawien'u, występ artystów pierwszo- 
rzędnych w tego rodzaju roli zasłnguje na wy- 
tknięcie. 

Czyżby chodziło w tym razie o podniesienie, 
utrzymanie sztuki?  Wątpimy o tem, gdyż teraz 
właśnie, w sezonie benefisowym, niejednokrotnie 
zauważyliśmy, że ta lub owa rola była n'eodpo- 
wiednio lub wręcz przeciwnie obsadzona z tej pro- 
stej przyczyny, że pani X. lub pan Y. nie chce 
grać drug ej roli obok pani A. lub pana B. Zkąd- 
że więc tak nagły zwrot w postępowaniu, zkąd 
taka dbułość o powodzenie „Dwóch złodziei“ ? 

Nie dziwimy się, powtarzamy, obecnemu kie- 
rownictwn teatru, nie pierwszy to i nie ostatni 
jaskrawy błąd, jaki popełnia takowe w ciągu swej 
działalności, lecz ostrzegamy tych, których te sło- 
wa dotyczyć mogą, by zechcieli szanować swą go- 
dność artystyczną, gdyż inaczej nikt jej chyba 
uszanować nie zechce. 

Panie Stachowicz i Kwiecińska, tudzież pan 
Kwieciński nie brali udziału w wozorajszem przed- 
sta wieniu. 

Udział widzów w wozorajszem przedstawieniu 
był dość skromuy, eksperyment więc nie udał się 
pod względem materjalnym. Mała rzecz a wielki 
wstyd. 

Repertuar teatralny. Środa: „Więzy mał- 
żeńskie. * 

Czwartek: „Trubadur* (występ gościnny panny 
Machwicównej). Bilety z datą 30. marca, ważne 
na jntro 1. kwietnia, 

Piątek: „Zbłąkana owieczka* (benefis Stani- 
sławy Pysznik), | 

Sobota: „Jadwiga“ (benefis Henryka Jarec- 
kiego), 

Odczyty dla kobiet. Jeden:sty odczyt dra Jó- 
zofa Żulńskieg», pt. „Ustęp z geologji Karpat“, 
odbędzie się we środę dnia 31. b. m. w wielkiej 
sali ratuszowej. 

Początek odczytu z uderzeniem godziny 5-tej 
po południu. 

„Śmigusa* nowy numer (pierwszy w tym kwar- 
tale) podaje rycine jednego z naszych dziennikarzy, 
drugą ryciuę odnoszącą się do ustąpienia hr, Ba- 
deniego i Rady szkolnej i tzecią z życia towarzy- 
skiego. Wszystkie wykonane są wybornie. Oprócz 
tego w tekścia widzimy nudatne klisze. Treść dow- 
cipna tym razem mało zajmuje się polityką, za to 
mamy w niej wiele zręcznych anegdot i gładkieh 
wierszyków. Adres Redakcji: ulica Halieka 1. 46. 
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Wystawa projektow na pomnik 
Mickiewicza. 


Kraków 27. marca, 

(B.) Już drugi miesiąc dobiega jak dlugo wy- 
glądane przez ogół Polski, projekta na pomnik 
Mickiewicza, ściągają widzów w mury Sukiennice. 
Sprawa pomnika tak leniwo i długo włokąca się, 
mająca za sobą burzliwą konkursową przeszłość, 
dziś po raz trzeci staje przed nami w nowej i od- 
miennej szacie. 

Rok właśnie ubłegł od zapadnięcia uchwały 
jury komitetowej, dzięki której ta sprawa przy- 
brała formy węzła gordyjskiego, o rozcięcie którego 
ubiegają sle obecnie autorowie wystawionych 
w Langerówce projektów, z dyrektorem Matejką 
ną czele. Sprawą pomnika, gorąco nass ogół ob- 
chodząca, nigdy dotychczas nie była tak względnie 
i z całą konsekwencją traktowaną przez naszą 
prasę, jak w chwili obecnej. I nie dziwnego. Tu- 
Senjnsz swe „ja“ postawił — Matejko wyrzekł 
słowo. Z drugiej strony piśmiennictwo nasze po- 
zbawione poważnej krytyki, pióra iście wytrawnego 
nie śmie właśnie ze względu na Matejkę, katego- 
rycznie i ostro jakby należało, swego ostatniego 
słowa wypowiedzieć. Jesteśmy niema] Ostatni z za- 
bierających głos w sprawie bieżącego konkursu. 
I kto wie, czy nie przedwcześnie? Wszak komitet 
wykonawczy, któremn polecono opracowanie dal- 
szego programu, wystawił między dwoma modelami 
według projektu Matejki -- model trzeci, projekt 
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p. Dykasą (dar artysty do Muzeum narodowego), 
a zarazem wystósował list do pana Welońskiego 
W Rzymie, z prośbą o jak najrychlejsze przysłanie 
Wwykonywującego się projektu dłuta jego, co razem 
stanowić będzie nowy konkurs. Konkurs en petit 
societé, czwarty. 

Jasnem i niepotrzebującem komentarzy, jest 
tego rodzaju postępowanie komitetu wykonawczego. 
Komitet w obec zawodu, jakiego doznał ze strony 
wykonawców myśli Matejki, ratuje się jeszeże na- 
dzieją, pokładaną w dłucie p. Welońskiego. Oby 
ona niepłonną była. 

Bznuciliśmy tu słowo, które już nieco światła 
daje na zapatrywanie się nasze co do projektów 
wykonanych według myśli Maiejki. Zawód, jakiego 
doznal komitet, dotknie również każdego. wcho- 
dzącego na wystawę. Czyż bowiem ta masa z po- 
minięciem najkardynalniejszych zasad proporcyj i 
stosunków. estetycznych ma być ozdobą miasta, 
chlubą kraju, pomnikiem wieszcza narodu? Dla- 
czego fignra poety na wpół naga i połna bolesnego 
wyrazu? Co znaczą boczne figury i grupy? Bez 
komentarza daremno widz błądzi i szuka rozwią- 
zania. 

Oba projekta wykonane przez pp. Gadomskiego 
i Rygiera są wiernem odtworzeniem znanego z 0d- 
bitek fotograficznych rysunku Matejki. Różnice 
między niemi małe i nieznaczne. Oba grzeszą je- 
dnemi i temi samemi wadami w proporcjach i 810- 
sunkach. W obu kardynalny błąd, stanowi punkt 
kulminacyjny pomnika -— mała i nikła figara Ada- 
ma wraz z swym postumentem, stosunkowo do sze- 
roko roztaczających się stopni i samego spodu po- 
mnika. 3 AB 

Na pierwszym z trzech stopni obiegających 
piedestał przed figurą Mickiewicza , od strony 
frontowej mieści się grupu „Genjusza z orlem.“ 
W tej tkwi piętno genjalności Co do myśli prze- 
wodniej pomnika. Genjusz przykląkł na prawem 
kolanie, ręką prawą puszcza pęta wiążące skrzydła 
orle, lewą wskazuje na wieszcza, Pomysł tej 
grupy jest wielkim 1 oryginalnym. Śmiało możnaby 
nawet resztę figur odrzucić; grupa genjusza z 
figurą Mickiewicza, „tworzy duchowo f organicznie 
całość pełną polotu 1 siły. Orzeł jedną łapą wspiera 
się na książce. drugą ua mieczu i koronie Chro- 
progo. Książka nosi tytuł „Literatura słowiańska, * 
piedestał pod Mickiewiczem napis „Miljon jestem.“ 

Od strony prawej o gzyms piedestału figury 
Mickiewicza, oparła się postać kobieca z lampką 
w prawej ręce, lewą zaś odgarnęła włosy. Czy to 
przyszłość ? Lub może westalka czuwająca nad 
wiecznym ogniem poezji naszej? Nie wiemy. Tu 
już poczyna się chaotyczność myśli. Tutaj niezbę- 
dnym komentarz. Odwrotna strona pomnika, którą 
mistrz w trakcie wykonywania projektów nakre- 
Ślił, jest również niejasną. Trzy stopnie, na któ- 
rych mieści się z przodu grupa genjusza, z prawej 
zaś posiać kobieca giną w fantastycznie rozrzu- 
conych skałach. Z tych wiec z odwrotnej strony 
pomnika wynurza się naga postać kobiety jedną 
nogą dotykająca konthy, z której woda wypływa. 

Po jej obu stronach rozsiadły się męskie po- 
stacie. To Dniepr i Niemen. Kobieta to Wisła. 
Cała ta grupa mająca równoważyć stronę frontową, 
jest wo do myśli niejasną, zaś co do formy nie 
dość organicznie z całością pomnika związaną. 

Oto w ciasnych granicach dzielimy się z szan. 
czytelnikami tym krytycznym poglądem na rzecz 
arcyważną, na sprawę, która i tak w sercu na- 
rodu naszego pierwsze zająć powinna miejsce. 
Przedwcześnie byłoby ze strony naszej wydać ka- 
tegoryczny sąd w tej sprawie. Rezerwujemy go 
na przyszłość. Dziś niech nam wolno będzie przy- 
łączyć się tylko do chóru innych głosów prasy 
naszej, wołającej o rozpisanie nowego ogólnego 
konkursu. A głos ten, oby nie przebrzmiał bez skutku. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Wiadomości osobiste. P. W. Sladkow- 
ski, radca rządowy, dyrektor ruchu kolei Karola Ludwika 
wyjechał ze starszym inspektorem p. W. Goeblem do 
Sokala. 

' Pocztowe Kasy oszczędności. W ze- 
wnętrznej administracji urzędu pocztowych Kas oszczęd- 
ności zajść ma niebawem zmiana w tym kierunku, iż 
urząd ten podlegać będzie nietylko Ministerstwu handlu, 
ale także i Ministerstwu Skarbu, 8 wszystkie ważniejsze 
zarządzenia tej istytucji zależeć będą nietylko od za- 
twierdzeń Ministerstwa handlu, ale także i od aprobaty 
Ministerstwa Skarbu. 

Sprawozdanie e. k. inspektorów prze- 
maysłowyela za rok 1885 już wyszło z druku. Rzecz o 
Galicji napisał w niem p. A. Nawratil. 

Lwów 30. marca. (Sprawozdanie Izby kupieckiej) 

Ceny za 100 kilogr. paritas Lwów: 

Pszenica czerwona Złr. 875 do 9—, biała 8°50 de 
8:15, łółta S25 do 850. Żyto 6— do 625. Jęczmień 
browarny 7 — do 750, pastewny 6— do 6:25. Owica 6:50 
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do ©—. Groch do gotowania 8— do 9—, pastewny 6-50 
do 17 —. Wyka 6-50 do % . Bób 8— do 11—. Hreczka 
850 do 9'—. Kukurudza stara 6:50 do 6:75, nowa 5:50 do 
5:75. Rzepak zimowy 10'50 do 11*—, jesienny —'—, letni 
12— do 13'—, Lnianka 10'—- do 10:25. Nasienie lniane 
1475 do 13—. Koniezyna 45— do 55. Kminek —:— do 
——., Anyż płaski 30-—do 33. Spirytus za 10.000 litrów 
procent. Gotowy 24'/, złr. — ent. Waluta: marek 61-60 
rubel 124*/,, napol. 9'99. 
Usposobienie niezmienne. 
Ceny zboża z dnia 30. marca. 1886 r. 


j Podwo- | 

Lwów | Tarnopol | Mizyska | Jarosław 

= 5501046 850—035 850—9--9—J:25 
Żyto  |6——645500—630530. 6:20 6——6.70 
Jęczmień ——775|6-——1— 5*75—6'50 6—— 7 — 
Owiez -90—8— |635 - 7*— 6:25—650 6-50 —— 
Goch — 10 05 6— 10—6— 11— 6— 1050 
Wyka t— 825 6.85 —T— ———— 0-50 
Rzepak 8— 10:25/5— 10 — 8.— 10 — 8:— 10-50 
Lnianka 8 — 9.50[8—— 9025 ————'—:——— 
Koniez ezer. |45—53— |45—52-— 45 _50— 45:—50:— 
Koniez. biała 40—50-— 40—50— | -- hf 
Koniez. szw. [40—50—|—— 4045 ————— 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5:— do 10— no- 
minalnie. 


Okowita za 1000 liter pret. loco Lwów złr. 24 do 
2450. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 31. marca. 

Na wczorajszej sesji udzielił Wydział krajo- 
Kia a budowę dróg następujące bezzwrotne Za- 
siłki : 

a) Wydziałowi powiatowemu w Przemyśla- 
nach na dalszą budowę drogi gminnej z Glinian 
przez Marów do gościńca rządowego w Jaktoro- 
wie 8000 zł. 

b) Wydziałowi powiatowemu w Mieleu na 
dalszą budowę drogi gminnej z Bugaja do Ota- 
łęża 4000 zł. 

c) Wydziałowi powiatowemu w Skałacie na 
budowę mostu na rzece Gniłej w Hlibowie, na 
drodze gmiunej z Grzymałowa do Tarnopola 
300 zł. 

Przy wyborach do wiedeńskiej Rady miej- 
skiej upadł na przedmieściu Margarethen wice- 
burmistrz Steudel przeciw kandydatowi demo- 
kratycznemu. 

Studenci bukowińsey w;stósowali do p. To- 
maszczuka telegram dziękczynny za mowę 
tegoż w dyskusji budżetowej, w której poseł bu- 
kowiński prawił między iunemi także o wrzeko- 
mej agitacji polskiej (!!!) na Bukowinie. 

Dv Neue fr. Presse donoszą z Opawy: Krąży 
tu niestwierdzona dotąd pogłoska, %e prezydent 
kraju Bacquehem ma być przeznaczony na min. 
handlu. Hebryk Larisch- Mónnich ma być następcą 
marszałka kraj. Kitnberga. ZE 

W znanej +ferze p. Heinricha przeciw 
Schónererowi donoszą z Wiednia, że ukon- 
stytuowanie się poszło z pewną trudnością. W 
kilku sekcjach trudno było zebrać komplet. Wszys - 
cy członkowie komisji z wyjątkiem Suessa 
— przyznali słuszność żądaniu p. Heinricha skar- 
cenia p. Schónerera za obelżywe wyrazy. P. Suess 
uzasadni swoje wotum w pełnej Izbie. 

Agramer Ztng. dowiaduje się z Buda Pesz- 
tu, że kroaeka dsputacja regnikolarna ukończy- 
ła już swaje prace i poleciła przewodniczącemu 
Vukotinowiezowi i sprawozdawey Miska- 
tonowiczowi wręczenie powziętej uchwały 
prezydentowi deputacji węgierskiej. Prezydenci 
obu depuiacyj mają ułożyć termin wspólnego ze- 
brania się obu deputaeyj. 

Norddeutsche Allgemeine Zeitung pisze do 
słownie: „Jesteśmy w możności zaznaczyć, że 
wiadomość, jakoby dwór włoski albo Rząd wło- 
ski wstawiał się na korzyść zdrajey kraju Kra- 
szewskiego, jest prostym wymysłem. 
Tem samem objętą jest podstawa tendeneyjne- 
mu wymysłowi o oziębieniu niemiecko - włoskich 
stosunków“. 

W Warszawie rozeszła się pogłoska, jakoby 
jenerał Hurko nie miał już wrócić na swe sta- 
nowisko. Notujemy tę pogłoszę, nie przywiązujące 
do niej wszakże żadnego znaczenia. 

Przed kilku dniami dawał car audjencję 
„posłańcowi* emira bucharskiego, bekowi A stan- 
kule bij-Diwenbegowi, który przy tej sposobności 
Goręczył parze carskiej bogate podarunki. Chara- 
kterystyczną jest rzeczą, że posła bucharskiego 
nakazano w tym roku tytułować „posłańcem* a 
nie „posłem , jak dotychczas bywało, a to dla 
lepszego wykazania zależność! emira od cara. 

Prawosławny biskup w Chelmie i wtym ro- 
ku zamierza wysłać do świętości kijowskich 100 
„byłych unitów* z Chełmski go, Podlasia i gu- 
bernji augustowskiej. Naczelnicy powiatowi ode- 


brali już rozkaz  zrekrutowania 
unitów. 

Wileński koresp. Dziennika Poznańskiego 
donosi: W ostatnim liście donosiliśmy już wam 
o nawoływaniu pana Kochanowa do podania 
adresu wiernopoddańczego do cara, w odpowiedzi, 
na który ma nastąpić wiele ulg. Z powodu tego 
w mieścis obiegają tysiączne gawędy, a każdy 
tłumaczy sobie inaczej ten znak „szczególniejszej 
taski“. Mniemają tutaj bowiem, iż po tem wszyst- 
kiem, co się działo przez przeciąg lat ostatnich, 
nie wypada Rządowi wprowadzać ulgi nie będące 
proszonym. Że zaś dzisiaj w polityce rosyjskiej 
daje się postrzegać pewien zwrot w kierunku 
bardziej pojednawczym, przeto szlachta polska w 
adresie, zapewniając o swych wniernopoddańczych 
uczuciach i przywiązaniu do tronu, ma prosić o 
łaskę monarszą i wzgląd na trudne j.j położenie. 
O ile w tem wszystkiem jest prawdy, trudno 
przesądzać, atoli w charakterze kronikarza musi- 
my zanotować wszelkie takowe gawędy, stwier- 
dzające, iż w każdym razie coś się święci. Ró- 
wnocześnie, jak już zaznaczyliśmy w poprzednim 
liście, jenerał-gubernator Kochanow ma być od- 
wołany, a na miejsce jego zostałby mianowany 
który z bardziej względnych administratorów. 
Wskazują nawet na paru wybitnych dygnitarzy 
rosyjskich, którzyby byli kandydatami na wielko- 
rządcę litewskiego. W mieście naszem obiegają 
również gawędy, iż jenerał-gubernator Warszaw- 
ski Hurko ma otrzymać przeznaczenie inne, w 
hierarchji czysto wojskowej, jako głównodowo- 
dzący wojskami okręgu, który jakoby ma być 
jęszeze uformowany specjalnie dła niego. 

Neue freie Presse dowiaduje się, że zmiana 
w redakcji Dniewnika Warszawskiego zaniepo- 
koiła moeno pansławistyczne sfery petersburskie, 
które chcą w tym fakcie widzieć chęć zbliżenia 
się do Polaków. 

Z Paryża donoszą, że rewolucjoniści tamtejsi 
postanowili otworzyć składkę dla strejkujących 
robotników belgijskich. Zanosi się na strejk o 
wielkich rozmiarach w najrozmaitszych gałęziach 
przemysłu. j 

Do Neue fr. Presse donoszą z Petersburga : 
Panuje tu powszechna obawa, że w Sofji przy- 
gotowuje się katastrofa. — Idea królestwa buł- 
garskiego znajduje tu sympatyczne przyjęcie, u- 
trzymują jednak, że idea ta nie da się urzeczy- 
uistnić bez poparcia ze strony Rosji, zwrot zaś 
w polityce rosyjskiej nie nastąpi, dopóki w Buł- 
garji rządzić będzie ks. Aleksander, który staje 
się tu osobistością coraz więcej antypatyczną. 
W sferach kompetentnych panuje przekonanie, 
że już nadeszła chwila, w której Bosja powinna 
się zająć energicznie przywróseniem porządku w 
Bułgarji Nie prze idują ta nowych komplikacyj 
z tego powodu, gdyż Anglja zaduwolni się zwy- 
kłym protestam, a Austrja nawet protestować nie 
będzie, ale gotową jest z góry zgodzić rię na 
decyzje Rosji, ponieważ opozycja jest niemożli- 
wa. Niemcy nie zrobią też Rusji żaduej trud- 
ności. 

Pol. Corr. donosi z Bukaresztu, że Rząd 
rumuński upoważnił swego posła wiedeńskiego, 
p. Mavrogeniego do rozporzęcia rokowań z 
Rządem austrjackim w sprawie odnowieuia kon- 
wencji handlowej. 

Donoszą z Rzymu: Grecja <tora się na- 
Aj ściślejsze stosunki z Bułgarją i Czarno- 
górą. 

Z Aten donoszą do Neue fr. Presse: Mini- 
sterstwo zażąda od izby upoważnienia do rozpi- 
sania pożyczki przymusowej w celu przyjęcia o- 
ficerów sugranieznych do armji i na cele woj- 
skowe. Tod Larissą stoi 250:0 zolnierzy, pod 
Trikala i Arta 16.0 0 żołnierzy, a uu drugiej li- 
nji stoi oddział wojskowy, liczący 15.000 ludzi. 
Liczba świeżo powołanych rezerwistów wynosi 
20 000 żałnierzy. 
kt € ZERA AZRREAAROZZNRRAORAZRRONNKA 


isgrany własno „Dziennika Polskitsa” 


Kołomyja 31. marca. Rada gminna nadała 
p. Oktawowi Pietruskiemu z powodu 25 
letniego jubileuszu jego służby autonomicznej, 
w uznaniu zasług dla kraju położonych, obywa- 
telstwo honorowe miasta Kołomyi. 

Kraków 31. marca. Sian wody od północy 
nie zmienił się wcale, a obecnie wynosi 260 ctm. 
po nad zero. Piwnice i sutereny domów przy 
ulicy Wolskiej zalane. Z polecenia prezydenta 
miasta podwyższono wał ochronny przy starej 
Wiśle. Raba porobiła ogromne szkody polne na 
przestrzeni od Myślenie do Gdowa. Błonia kra- 
kowskie zalała rzeczka Rudawa. 

Mielec 31. marca. Wisła zrzuciła tamtej no- 
cy lody przy zuacza”m podniesieniu się wody. 


100 owych 


Ww | z giem dzieci po 
dowa żołnierzu polskim z 


; Nieszezgsliwa po stracie 
wszystkiego dotknieta wielkiem ubóstwem 
i zagrożona ociemhichiem prosi o litość 
szan. Rodaków nad sierotami. 


R. F. 
ulica Spadzista I. 11. 


- Trawa miodowa 


ea: lanatus) własnej produkcji 


późnego wieku. 


wieżą i pewną sprzedaje Zarząd dóbr 
Ubase poczia Łapanów po 4 złr. 


ga korzećc wraz z workiem 1 wolną odsełką 
do kolei. Przy wzięciu Naruz 10 korcy, 
doduje BU lty bezpłatnie. wa aies 
adroesować, gdyż Zarząd uie utrzymuj 
składów. > © 1569 7—10 


DEAU DE COLOGNE 


aller bekannten Marken. Auf 
allen internationalen Ausstel- 
lungen der letzten 10 Jahre mit 
den höchsten Preisen priimiirt, 
General-Agenten; 


A. Motsch & Co., Wien 


X., Landgntgasse 17 
und I., WollzeHe 6/8, 


nsuwającym 
i świadectw 


Otrzymać można we Lwowie, Tarno- 
wie, Tarnopolu i w każdem galanteryjnem 
klepie. 1576 10-0 


Przy używaniu w całej Francji znanej 


BERNHARDYNY 


Dra Bernharda w Paryżu 


włosy nietylko nabywają Żyezoną barwę, 
ale nadto konserwują się w zdrowiu do 


NB. Bernhurdyna nie zlepia włosy, 
nie plami skóry i bielizny, oraz nie spra- 
wia bolu głowy i nio pozostawia po sobie 
tak nieznośnego odoru siarki. Cena 2 złr. 
Skład w apteue Z. Ruekera we Lwowie. 


KAWE 
lepsza jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SYRIUSZE” 


pół kilo po 75 i 80 cnt. 


PIERNIK AIGIENICZNY © 
IL. CZYŃSKIEGO 


w Jarosławiu, 


jest według licznych uznań 
lekarskich niezawodnym środ- 
kiem dyjetetycznym dolegliwości leniwego 
trawienia jak dyspepsja, brak apetytu, 
niesmak, zgaga, odbijanie się, wzdęcie, 
obatrukcja, kongestja 
krewność i w. i. — 
20 et. Do nabycia we WSzyst- 
kich aptekach i handlach, 


polece 


HANDEL KORZENNY 


ST. WOJGIEGKÓWS EGO 


róg ulicy Chorążczyzny. 


1575 8—10 


umiarkowanych. 


Fabryka nawozów sztucznych Arey- | 
księcia Albrechta w Żywen, stacja | 


47 „23 _ |kolei, telegrafu i poczta Żywse— |] KAPELUSZE 
tego a i r nieszkodli- | poleca P. T. panom właścicielom | twarde i miękkie Habiga 
i dzierżawcom dóbr pod uprawę : 
przeciw siwiznie włosów wiosenną 1574 14—27 na sezon wiosenny 


mąkę kościeną parowaną 


i wszelkie wyroby nawozów sztu- 
eznych, z poręczeniem zawartej 
ilości żywiołów roślinnych, po cenach 


Najnowsze 


oraz 


I] 
miękkie angielskie we wszystkich ko- 
lorach po 1 złr. dostać można 


W MAGAZYNIE A LA VILLE DE PARIS 
2. Plae Halicki 2. 


1615 3—-5 Gabryel Stark. 


na eleganckie 
wied.) każdy odcinek 


w ecnie 480. 7 i 10:50 


1500 39—0 | _ 4:80. 
stosownie do jakości 


fabriks-Niederlage) 


ubranie, 


1604 1—0 talność 


będzie. 


hemoroidy, niedo- 


dopuszcza 
ena za sztuke 


Materje berneńskie 
ubrania letnie 


w odcinkach (meter po 3 zł. 10 tj. 4 łokci 


2 prawdziwej wey owczej 


tejże, również 
materje kammgarnowe, na plaidy roz- 
syła za pobraniem pocztowem znana ze 
swej uczciwości fabryka sukna (Tuch- 0) 


Siegel Imhoff 


ernie. 


i Objaśnienie ! Każdy odcinek jest 
WAU metr długi a 136 em. Bzeroki 
zupełnie więc w 


wystarcza na kompletne 


Uczeiwość i znaczna a znana dzia- 
4 powyższej firmy daje porękę 
że tylko bardzo dobry towar, i to Ściśle 
podług wybranej próbki rozsyłać się 


Ponieważ teraz wiele innych firm 
pod pokrywką „towarów berneńskich* 
się fałszerstw, powyższa 


fabryka rozsyła, aby temu zapobiedz 
próbki gratis | franco. 


1647 1—10 


Ważne dla krawców. 


Panowie imajstrowie, którzyby sobie 
życzyli sprowadzać 1554 9—9 


LOWAry sukieme | modne 


| dla panów i chłopców za zaliezką, otrzy- 
niają kolekcje wzorów najnowszych i naj- 
modniejszych materyj na surduty i spodnie 
ze składu fabrycznego 


JANA GONZBERGA 


w Gracu, w Styrji. 


siowa. 


zł, 


bywatel ziemski z W. K+, 
Puznańskiag0 — zmuszony 
do sprzedaży majątku 
|w skutek obecnego przesilenia rol- 
|niezego, pragnie objąć 


większej majętności 
w Galicji. 
Bliższych wiadomoś.i udzielić 
(może prezes Towarzystwa central- 
'nego gospodarczego w W. Ks. Fo- 
|znańskiem p. Szułdrzyński w Lu- 
baszu, (stacja pocztowa, powiat 
Czarnków. 1625 1—3 


Z Wisłoki odpłynał zator do Wisły. Niebezpie- 
czeństwo przerwania wałów w powiecie miele- 
ekim minęło. 

(X.) Radomyśl (nad Sanem) 30. marca. 
(8. godzina po południu). Wezoraj po południu 
zator uformował się na Wiśle pod Chwałowicami. 
Wody przerwały wały i obróciły się z krą na 
pola niszcząc ozime  zasiewy. Klęska straszna. 
Dowiaduję się, że obszar dworski i gmina w 
Chwałowicach zwróciły się telegraficznie z prośbą 
do Wydziału krajowego o pomoc na zasiewy wio= 
senne I naprawę wałów. 

. (D) Wiedeń 31. marca. Wczoraj rozpoczęły 
się obrady komisji językowej nad wnioskiem 
Scharsehmida. 

(D) Wiedeń 31. marca. Z Odesy donoszą, że 
Rosja czyni przygotowania do okupacji Bułgarii. 

Bruksela 31. marca. _ Wiadomości o rozru- 
chach są niepomyślne. Po zwołaniu rezerwy uda 
się może pokonać wzburzone tłumy. Coraz bar- 
dziej ujawnia się w rozruchach wpływ agitato- 
rów z zagranicy. 

Petersburg 31. marca. Now. Wr. dowiadują 
się, że książę Aleksander chce się prokla- 
mować w Filipopolu kólem bułgarskim. 


Telegra.1y biura koresp. 

Wiedeń 81. marca. Na wezorajszem posie- 
dzeniu Izby posłów rozwinął minister Gautsch 
swoje zapatrywania co do reformy szkół średnich. 
Minister wyraźnie zaznaczył, że poziom obecnego 
wykształcenia nie może być obniżony. By gim- 
nazjum odpowiadało swemu zadaniu, należałoby 
studja gimnazjalne rozłożyć na dziewięć lat. 

Berlin 31. marca. Parlament obradował 
wczoraj nad ustawą przeciw socjalistom. Mini- 
ster Putka mer wskazał na rozruchy belgijskie, 
które czynią niezbędnemi środki zaradcze. Ko- 
ściół katolicki okazał się tam za słabym, by 
uśmierzyć wzburzone namiętności. 

Dalszy ciąg rozprawy jutro. 

Bruksela 381. marca. Minister Bernaert 
zdaje w Izbie sprawę o zarządzonych środkach 
ostrożności. Siła zbrojna dochodzi do 44750 
ludzi. Następne dwie zostały powołane pod broń. 

Paryż 31. marca. Izba przyjęła 323 głosami 
przeciw 180 ustawę o fakultatywnem paleniu 
zwłok. 

Paryż 31. marca. W Decazewille panuje 
ogólny strejk. Rząd przesłał do departamentów 
nad granicą belgijską instrukcję, by przeszkodzić 
I al 0 się rozruchów na ziemię fran- 
cuską. 


„Bazylea 31. marca. Z powodu odrzucenia żą- 
dania dziesięciogodzinnej roboty dziennie, strej- 


knją stolarze, cieśle, tokarze, szklarze i kamie- 
niarze, 


Wiadomości giełdowe. 

Lwów dnia 30. marca. (Z Izby ced? I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 20750 do 
21050, Kolei ILwow.-Czeru.-Jassy 232— do 23525, Banku 
hipot. galie. 285 — do 290'—, Baxku kred. gal. 211— do 
222—. ÍI. Listy zastawne na 100 złr. wal. sustr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5/, 101'30 do 102:30, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4%), 9525 do 9650, Tow. kred. gal. ziem. 5°, 
101:50 do 102'50, Tow. kred. gal. ziem.40/, 93:— do 9450, 
Banku krajowego 4/7, v. a. 95— do 9650, Banku 
hip. gal. 69/, 103: — do 1v4—, Banku hip. gal. 5*/, 99:25 
do 100:25, Banku hipot. gal, z 50/, prem. 101'50 do 102 50, 
III. Listy dłażne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włośc. 
patat 6*/) 397. w. a. w likwid. —— do 54 —, Gal. zakt. 

ed. włośc. (dawniej 5%,) 29/9, w. a. w likwid. —— do 
51-—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6*/, los 
w 1. 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galis. 5°% 10450 do 105:50, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6*/,) 3% w. a. w likwid. 
do ——, 3%, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99-— do 10050, Pożyczki krajow. z roku 1873 
6'/, 102 75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
94:50 do 95:50, Losy miasta Krakowa 17— do 19'—, 
Losy tisista Stanisławowa 25— do 27—, V. Moree 
Dukat bolovderski 5:82 do 5902, Dukat cesarski 5:84 do 
5-94, Napoleordor 9 95 do 10-05, Pół-imperjał rosyjski 10:27 
do 10:37, Rubel rosyjski srebrny 154 do 1'64, Rubel ro- 
syjski papierowy 124 do 1'26, 100 marek niemiec- 
kich 61-20 do 6190, Srebro za 100 zły. —— do ——, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsz» 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądaja.* 

Wiedeń duia 31. marca godzina 10, min. 35. Akcje 
kredytowe 291:60, Anglo-Austr. 116:50, Akcje banku Union 
16—, Kolej Karola Ludwika 20775, Połudn. 
Renta papierowa 34 70, Listy zastawne galic. banku bipot. 
10275, 4!ją Galicyjski bank krajowy 95°40, Obligi 41/,0/, 

ożyczki krajowej z roku 1383 9275, Losy « roku 
864 —*—, Napoleondor 19:—, Rubel papierowy 125. 
Uposobienie; mdłe 

Wiedeń dnia 30. marca godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn 28 —, Węg. akcje kredyt 30550, Akcje anglo- 
austr. 11625, Akcje banku Union 7560, Akcje Karola 
Ludwika 208:25, Akcje kolei północnej 23950, Akcje kol. 
południowej 12250, Akcje kolei Ałfóldzkie, 193 —, Akcje 
Staatsbahn 255-10, Akcje kolei Łwowska-Czerniowieckiej 
23250, Akcje kolei wegier. północno-wschodniej 178 75, 
Wiedeńskie losy 126 —, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta Węgierskie obligacje państw. 


w złocie 6550, Galicyjskie oblig. indemn. 105:—, Losy ' 


regulacji Cisy 124—, Losy Länderbanku 114*70, Węgierska 
renta 103 15, Akcie banku związkowego 109 25, Akcje banka 
obrotowigo —-—, Akcje kolei wegiersko-galieyjskiej — —, 


Stajnia opasowa 


przeważnie ciężkich wołów, 
do 15. kwietnia do sprzedania 
w Lublińcu, 
lt mili od kolei Jarosławsko-So- 
kalskiej, stacja Oleszyce. 


jest opróżniona posada 
praktykanta gorzelnianego. 


Ubiegajacy 
zgłosić do Dyrekcji dóbr Pawło- 


Dobra 
sprzedać się mające 


w cenie od 45.000 


poleca dyrektor dóbr Biirgel, 
Lwów, Cmentarna 1 7. 


Doktorowa 


sprzedaje sekret nı wyleczenie 


; suchot 
Zarząd płucowych lub gardlanych 


wyleczenie „raka* 


Mieszka w Hotelu Europejskim 
w Krakowie. 


Ordynuje od 12.- 4. popołudniu. 
Tichanowska. 


z 67 sztuk Now 
od 1. 
poczta Cieszanów, o © kóa 


1621 1—3 


poczta Jarosław, 


zechea się zaraz 


1629 1—3 


1607 4—10 


dniem i od 2. do 5. 


oraz na 1630 1—2 § | wrzody, 


potencję, nasieniotoki 
chot i t. d., tudzież bl 


wypadki niepłodności, 


20050, Galicyjskie 84-25 


kilogramów (kwiecień-maj) 7:56 do 849 


hote 


w JE 


lskiej, stacja Oleszy „Białym Jeleniem," 
W PAWŁOSIOWIE który dotad istniał przy ulicy Rejtana 
l. 10, przeniesiony teraz został na hipoteczne, konwersje długów, oraz 
ulicę Kazimierzowską l. 29. | wszelkie komisa, kupna, sprzedaże, 
Z przepychem urządzone pokoje frontowe 
są po cenach jak najniższych. 
„ Dobra i spieszną usługę zapewnia 
się, upraszamy przeto o jak naj- 
liezniejsze odwiedziny. 


A 
| 1 © 
| Nie powierzchowna 
tylko sumiennie i radykalnie prze-| i 
prowadzona kuracja R 27 2 asd 
cznych jest jedyną rękojmią uchylenia 
zł. do 2,000.000 RojBośniejszych daać kil w przyszłości. 
Takową zapewnia na 
słych badań i licznych doswiadczeń swej 
piętnasto letniej praktyki Specjalista 
mm | dO Chorób syfilitycznych i skór- 
nych, praktyczny lekarz medycyny, ehi- 
rurgii i akuszerji 


J. KURPIEL. 


mieszkający przy ulicy Wałowej l. 
3, I. piętro, drzwi Nr. 16, 
ordynuje od godziny 9. do 1. przed połu- 
o południu. 
wyrzuty skórne wszelkiego ro- 
dzaju, zakaźne i kataralne, upływy u ko- 
biet i mężczyzn, stryktury, zgubne skutki 
samogwałtu, jak osłabienia nerwowe, im- 
inklinację do su- 
adaczkę i niektóre 

leczy bez 
gruntownie i pod zaręczeniem najściślej- 
szej dyskrecji. Zamiejseowym udziela ra- ana 4 A 
dy listownie i wysyła na żądanie lekarstwa | lasena, Wewiórskiego dawniej Nahlika 
i w sekrecjonalny sposób 1612 


Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 125' 
Węgierskie losy 121-—, Marek niemiecki ——. Usposo- 
bienie: utwierdzone. 

Wiedeń dnia 30. marca godz 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 84 90, w srebrze 84 95, Rentz 
w złocie 11420, 59/, austr. renta marcowa 101 80, Akcje 
banku wiedeuskiego 875 —, kredytowego 9890, Londyn 
12570, Srebro —'—, Napoleondor 999, Dukat cer. 
men. 5'93, 100 marek niemieckich 61:60. 

Berlin dnia 30. marca godz. 4. min. 35. Rosyjski 
banknoty 20180, Aksje kredytowe 496—, Lombardy 
Kolei rumuńskiej 62.35, Austrja- 
ekie banknoty 162'30. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —-—, 


Paryż Renta 3° 8043. 


Telegramy zbożowe dnia 30. marea — Wie- 
deń: Pszenica ——, do ~'-—, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurudza —— do 
—— złr., owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 


procent 2350 do 2375 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
złr.. rzepak 
(na grudzień) —*—  złr. Berlin: Pszenica żółta 
(kwiecień-maj) 15725 m., żyto m., spirytus 
loco 3450 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
195 klgr. 47725 fr., olej rzepakowy ——, sp'rytur —— fr. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 31. marca 1886 r. 

HOTEL FRANCUSKI. R. br. Rozwadowski, ze Sta- 
nisławowa. K. Torosiewicz, z Nahaczowa M. Abel, z 
Naney. 

HOTEL EUROPEJSKI. A. Udrycki, z Mostów wiel- 
kich. E. Melzer, z Mińska. O. Sandbank, z Jarosławia. A. 
Grabska, ze Złoczowa. 

HOTEL ŻORŻA. S. Zaleski, z Rosji. M. Sobolew- 
ski, z Kokutkowie. W. Tchorznieki, z Poborylca. P, Pań- 
kowski, z Rosji. F. Kroebl, z Krakowa 

HOTEL WARSZAWSKI. T. Słomski, z Przemyśla 
W. Zimmermann, z Wadowice. 


NADESŁANE. 


Węgierski Jockey- Klub urządza teraz 
trzecią wielką Kinesem-loterję z 4788 wygranemi 
w gotówce. Główne wygrane zł. 50.000, zł. 10.000, 
zł. 5.000 itd. — Ponieważ widoki wygrania na 
tej loterji są nadzwyczaj pomyślne, a ciągnienie 
odbędzie się już w przyszłym miesiącu, dlatego 
Kincsem losy już teraz mają wielki pokup. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 4 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski oraz mala- 
ga w różnych gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. 


i o E O num 
Austrjackie Losy Czerwonego Krzyża 
Główna wygrana 
100.000 zir. w. a. 

Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża 

Główna wygrana 1520 1—0 5 
50.000 zlr. a. w. 


sprzedajemy poniżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 


Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczką. 


alkaliczna woda mineralaa 


SZCZAWIOWA' 


napój oszeźwiający stołowy, 
okatesrny kardze sa kaszel w oherobach czyl 
katarach źołąćka I pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Główny skład u Piotra Mikolascha we Lwowie. 


opi A LP ab ts EA 
weg. Banku hipotecznego 


Główna wygrana zł. 100.000, 
Najbliższe ciągnicnie 15. maja, sprzedaje za go- 
tówkę po kursie dziennym, — także w spła- 

tach miesięcznych po zł. 5. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 3 
=ou - zEMENEGREJ 


Bona Francuzka 
poszukuje posady do małych dzie: 
Tina Cały dzień lub kilkogodzinnej 
konwersacji. 


Bliższa wiadomość pod l. 6, nl. 
Piekarska, drzwi na prawo od frontu. 
w E 


Pożyczki 


lub zamiany. wyrabia i załatwia 
szybko polsku firma $. 1. Charles 
Wartalski Wien V. Riidigergasse Il. 

1608 3—3 


PP. mA. 


(The Puzgatt-Chambari 


| Pana CHAMBARD. Parvu 


W skład których wchodzą wyłącznie 
rosliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oec 
by, bez różni"p 
piei i wieku, cu: 

ga go zaŁyw" 
zajęć. Użycie ich 


1626 1—12 


odstawie sci- 


Rany, 


bolu 
We LWOWIE w aptekach: pp. K. śiizu 


1548 13— 0 | Krzyżanowskiego. C= 


4 


Dypiomowana  splewaczka A 


rjum Drezdeńskiego, uczennica Lówyego 
a liczne zapytania Szanownej 


Procha w Wiedniu 

Irena Lewicka 
otworzyła koncesjonowaną 

P. T. Publiczności we Lwowie 

i na prowineji, oświadczam, iż 

pozostaję w tem samem biurze, 


Szkołę spiewu solo 
gdzie poprzednio, jako kierownik 


z przysposobieniem do koncertów i oper. 
Programu nauk dostać można w szkole, 
ulica Karmelicka nr. 4 (za e. k. Na- 

miestnictwem). 29—30 
ZAKŁADU 
przy placu Halickim l. 7. 
Polrcam się nadal łaskawym 
względom. 


Jan Bielak, 


kierownik Zakładu posługaczy 
publicznych 


Stanisław Rozmanith 


w Teleswa koło Tokaju 


lub 


L. Z. Kraków 


Zwierzyniecka liczba 10 


rozsyła fre swoich własnych od 20 lat 
dobrze zazospodarowanych winnic, od 
4 litrów czyli garnea polskiego lub 5 
butelek i wyżej, nielicząc baryłki ani 
kosztów ekspedycji do każdej stacji 
pocztowej po zł. 250, 3, 3.50, 4, pół: 
beezki i beczki od 40, 45, 50, 55 aż do 
100 zł. i wyżej, z wszelką akuratnością 
i znajomoseią doświadczonego kupca. 


Łaskawe zamówienia pod po- 


Laboratorium chemiczno-Kosnetyczne 


obeczie 


GER 7 TEPY 


A. POKORNEGO 


magistra farrnaoji 
poleew: 
Balsam de Mekka (Bedunme de Mocque) prawdziwy z Beirutu. Nie ma 
drugiego środka, któryby był tak dobrym i nieszkodliwym do konser- 
wowania twarzy jak Beaume de Mocque, doza preparowanego 2 złr. 


1554 3 


= 


Krem ogórkowy. Znakomity ten środek wybiela i wydelikaca czerwone 
i opierzchnięte ręce, słoik 40 et. i 60 et. 

h Giold-KKrem. Na wygładzenie i wydelikacenie twarzy i rąk, słoik 25 et. 
i 40 et. 

) Mączka ryżowa do twarzy 20 et. — Majokka (grysik toaletowy) do 
mycia rąk, czyści, wygładza i wydelikatnie wybornie naskórek na twa- 
rzy i rąk o 10 ot. do 20 et. 

Gliceryna toaletowa chemicznie czysta z bardzo przyjemnym zapa- 
chem na wypryśnięcie skóry twarzy i rąk, flakon 30 et. i 50 et. 
Ołówki do uwydatnienia brwi i rzęsów czarne i brunatne, sztuka 50 et. 


AMB Lwów, ulica Wałowa l. 15. TEG 


Zakład hpiropatycny „STENERKOF” pod Kapienderojem 


w Styrji znany od dawna jako stacja klimatyczna i kąpiele igliwowe. 

Cały rok otwarty. Zastosowanie elektrycznościi massAzis (personal służbowy 

sprowadzony z Holandji). Miejscowość położona w pięknej dolinie rzeki Mliirz 

(Alpy styryjskie) 500 metrów n. p. m. o nader łagodnych zimianach temperatury, od 

wiatrów zupełnie zabezpieczona, odpowiada wszelkim waruukom pierwszorzędnego 

Zakładu leczniczego. Oddalenie od Wiednia 4 godziny, od G:scu godzina pociągiem 

| pospiesznym. Urządzenie Zakładu wygodne, polska bibliot . w i czytelnia, obszerny 
park starannie utrzymany. spacery w lesie łatwe i nie męczące wycieczki w bliskie 

| romantyczne góry. W miejscu stacja kolejowa (Sidbahn) poczta, telegraf. 
Bliższych objaśnien udziela Zarząd Zakładu. 1600 2—6 

Listy »dresować należy: An die Direction des Curortes „„Steinerhof* 

bei Kapfenberg in Steiermark. Lekarze zakładowi: Doktorzy Mikołaj 

Winnicki, M. E. Mierzwiński, właściciel Zskładu: A. W. Gostkowski. 

+ 


piersiowe cukierki i sok 
SPITZWEGERICH (z babki), 


słażą ma wyleczenie cierpień płacowych i piersio- 
wych, kaszlu, kokluszu, chrypki i zafiegmienia 
opincnej. Nieoszacowana ta roślina, którą wydaje natu- 
ra dla dobra i zbawienia cierpiącej ludzkośei, zawiera w 
sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, przyczyniając 
się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani 
przewodzie oddaskowym w sposób szybki i skuteczny 


1622 1—3 


1525 32—50 


wyższym adresem natychmiast |a temsamem do przywrócenia zdrowia w tych organach. 
Ą z Ponieważ w naszych wyrobach ręezymy 
A OE a iie 2 za czystą mięszaninęg cukru i babki, uprasz8- 
ZE EEEE JC JOGA | My szczególnie uważać na nasz znak ochronny e oaea 3 . b 
A ‘a O | urzędownie zarejestrowany i podpis na kartenie „ama 0 e 
Institutrices i flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. Cena kartona 80 cet., flaszki 70, 40 i 25 ct. 


Wysytki na prowineję za pobraniem. 


VICTOR SCHMIDT & SÖHNE 


e. k. uprz. kraj. fabrykanei. Fabryka i wysyłkowy skład we WIEDNIU, 
IV. Alleegusse 43 (w pobliżu dworca kolei południowej). 


Do nabycia we wszystkich aptekach, drogoerjach i składach. We LWOWIE | 
pri aptekarzy: Jakóba Beizera, Henryka Blniaenielda, Geilhofera, Ed. Jacewicza, (na 
elei Karola Ludwika), Mik. Karczewskiego, A. Kochanowskiego, K Krzyżanowskiego, 
dr. Karola Mikolascha, Ad. Mnssila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J. Wewiórskiego, 
Zyg. Ruckera, Sklepińskiego, dalej u kupców pp. K. Bałłabana, Karola Bayera, F. W. 
Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. Mwrkiewicza, Narodnoj Torhowli i St. Woj- 
ciechowskiego, w Brodach u apt. Redera, K. Br. Witosławskiego, w Tarnopolu u apt. 
Fr. Jamrogiewicza, w Stanisławowie u api. Jana Macura. 


guwernantki, osoby do towarzystwa, 
nauczyciele, nauczycielki dla języ- 
ków i muzyki. Niemki z północy 
i południa, Austrjaczk , Paryżanki, 
Szwajcarki, Angielki, najlepsze siły 
nauczycielskie i wychowawcze, jak 
również niemięckie, «ngielskie, fran- 
cuskie bony i osoby do zabawy z 
dziećmi, wprost z Auglji i Francji, 
poleca sumiennie Mrs. Emily Reis- 
ner's pierwszy i najbardziej reno- 
mowany wiedeński Gouvernanten-In- 
stitut, założony w r. 1560 Wieden, 
1. Stock im Eiseoplatz 8. a w Mo- 
nachjum Farbergruhen 28. ;532 1—9 


Slabość męzką 


skutki "szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w liczaych wyda- 
ulach rozpowszechniona już książka 
ilustrowana : 1538 10—12 


Dra Retawa 
chrona własna 


Cena wydania polskiego: Ll złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracji 
w książce tej zaleconej, zupełną swą 
siłę męska: Za nadesłaniem franko 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
percie franko przez Magazyn Wydawni- 
ctwa R. F. Dierey w Lipsku (Verlags- 
Magazin, Leipzig, Neumarkt 34). 


- Znakomite, czyste i słodkie 


POWIDŁA 


węgierskie 
1 kilo 36 ct. — Sagane 5 kil. franko 2 zł. 


Tłusta jesienna 


BRYNDZA 


Hptawska 
1 kile 72 et. -- Saganek 5 kilowy franko 
3 zł. 50 et. 
Suszone ŚLIWKI tureckie, suszone 
WISNIE, obierane suszone GRUSZKI, 
BRZOSKWINIE i PRUNELKI 


poleca handel 1485 1—0 


ST. MARKIEWICZA 


10.0002, 5000 zt. po ntzznin "| [4760 n patiia. 


JRincacnREGEZ można dostsó? 
w biurze loteryjnem wegierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse ©. 


ETZ TNĄTESWE 


"EA ORC | LA KIE 


z -i ` Ja PL 
IF- Materje na ubiory E 
tylko z dobrej trwałej wełny owczej, dla mężczyzn średniego wzrostu 
3.10 metrów Í 72 "© 4:96 w.a. z dobrej wełny owczej ; 


l n è» Ś—.n n n lepszej wełny owczej; 
we Lwowie, w Rynku |. 42. r na |» „ l@— „ „ „ delikatnej wełny owczej; 
za jeden garnitur | 12:40 „ „ „ całk. delikatnej wełny owczej. 


Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubiory, 
spodnie, zarzutki, surdnty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje, eommis, 
kamgarny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, pernwieny, 
doskingi, polec»: 


Eni moim JAN STIKAROFSKY «ri i 


Skiad fabryczny w Bernie. 


Wzory franco. Karty z wzorami dla pp. krawców niefranko- 
wane. Za pobraniem pocztowem z górą złr. IQ franco. I 

Posiadam ciągły skład wartości przeszło 150.000 złr. i natu- 
ralnie zostaje mi przy mvim światowym interesie wiele resztek dłu- 
| gości 1—5 metrów, jestem więc zmuszony takowe zbyć niżej cen 
fabrycznych. Każdy rozumny człowiek pojmie, że z tak małych re- 
sztek wzorów nie można przesłać. 

Towar niepodobający się, zostanie wymieniany lub zwrócą $$ 
się pieniądze otrzymane. (Zwraca się uwagę na tę okoliczność, 
że i inne firmy wymieniają resztki, może nawet na gorszy to- JM 
war, lecz nie zwracają raz otrzymanych pienię. sy). 

W skutek naśladowań przez nierzetelne i niezdarne firmy 
jestem zmuszony nie umieszczać dalej lnseraty w gazetach, tylko [RF 
upraszam Szan. P. T. moich odbiorców, aby raczyli sobie moją fg 
firmę dobrze zapamiętać, ażeby w razie potrzeby mnie zaszczycili 
swojemi zamówieniami, a usilnem mojem ataraniem będzie takowe 
szybko i rzetelnie wykonać. 

Korespondencje przyjinuj y 
skim, czeskim, polskim, włoskiin i francuskim. 


Krople św. Jakoba. 


Do zupełnej i pewnej 
kuracji wszystkiech cier- 
pień żołądka i nerwów, 
nawet takich, na które 
dotychczasowe środki nie 
pomagały, a szezepólniej 
chroniczny katar żołądko- 
w“. osłabienie żołądka, 
ko „i, kurcze, złe trawienie, 
bojażliwość, bicie serca, ból głowy itp. 
Krople św. Jakóba, sporządzone 
według recepty Bosych mnichów, grec. 
klasztoru Actra, destylowane z 22 
BO epszyoh roślin leczniczych Wschodu, 
z których każda z osobna zajmuje W 
medycynie pierwsze miejsce, wywiera č 
przez połączenie, przy użyciu kropli, 
pewny skutek. 


1 faszka 60 ct., 1 wielka flaszka zł. 1-20. 


Główny skład; M. Schulz Hannover, 
Schillerstrasse. 49. Składy utrzymują: 
Pp. apt. Zygmunt Rucker we Lwowie, 
ulica Krakowska — apt. Wiktor Redyk 
w Krakowie — apt. Molnar Lipót 
w Koszycach — apt. Em. Koranyi w 
Nyiregyhaza — apt. Dr. Gg. Racz w 
Miskolczu -— apt. Dr. Rothschneck w 
Debreczynie — apt. Józef v. Török 
w Budapeszcie. 1568 4—25 


a się w języku niemieekim, wegier- 
1572 11—24 


Wydawea i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskow nieki. 


ama 


m c ze ow A 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego,* pod zarządem Jana Mittiga. 


DZIENNIK POLSKI. 


— 7 ZEE 0" A! kc? "A G'a 
te me eae ama eri me me E ó 


Towary bławatne i płótna | 
wyprzedaje > 
MAGAZYN MARKIEWICZA | 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. 
Kł 


M 4 Postanowiłem wycofać się z tego przedsiębiorstwa i magazyn towarów 
bławatnych przy placu Marjackim zwijam zupełnie; z tego powodu 
|wyprzedaję wszystkie towary bławatne i płótna niżej | 

| cen fabrycznych. Z uszanowaniem 

| 


M 4 1570 1—10 Markiewicz. | 
a a A AA IK 
GłÓwWAIiy zzład. 
Fortepianów, Pianin i Organów 


jakoteż 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


w Rynku L 9, I. piętro. 


Nauka gry na fortepianie 
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i histo:ji mu- 
zyki. Do składu nadeszły z najlep- 
szych fabryk fortepiany MIGNON, 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze- 
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe 


«« na raty miesięczne 
od 16 wr. w. a. 


Nowe ozdobne APOLLO pianina i sławne amerykańskie ORGANY 
pokojowe i kościelne fabryki Kstey © Co. 1506 1—0 


| 
| 
| 
) 
| 


TeS 


Mamy zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, że objęliśmy na 


Skład i wyłączną Sprzedaż dla Galicji i Bukowiny 


Mireralny pokost uniwersaluy, farby tarta w tymże pokoście 


jak również wszelkie inne wyroby 
z pierwszej austr. węg. ©. k. upr. fabryki wyrobów chemicznych 


th 
„I RIS 
Berski, Radziejewski i Spółka w Drohobyczu. 
Cenniki, próbki, jakoteż osobne oferty na powyższe wyroby, wysełamy na 
żądanie franko i gratis. | 
Wszelkie zamówienia upraszamy, wprost na nasze ręce przesełać a za 
rzetelne, akuratne i spieszne wykonanie tychże naprzód ręczymy. 


Hübner i Hanke. 


Z szacunkiem 


1610 2—2 


SŁABOŚCI PIERSIOWE 


HSYROP Z PODFOSFORANU WAPNAŃ 


. GREMAUILT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 


8, ulica Vivienne. 

Od 1857 r. praparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy un katary, kawzie, chrypki 
długoletnie. aklusz, zapuianie gardła i kanalu oddechowego (bronchites) ala szczególni 
pomyślne aprania skutki użyty przeciwko słabościem piersiowyin (phtisie) I marnienid czy 
sachotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i połnienie nocne, a chorzy 
szybko pantaran da póżądanego zárowis i tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki za 
soku głowiastej salaty i laurowych iiści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczejnych. 

Dla uniknienia licznych fałazertw i naśladownictwa, żadać aby stempel rządowy fran- 
euzki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMAUTLT & COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 
- Dostaś można w głowaceh grtexsch w POLSCE i w AUSTRYI. 
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W największym wyborze 


Kocyki na łóżka, Kołdry szyte 


z wełnianego i jedwabnego atłasu we wszystkich kolorach, oraz 


materace włosienne 


1498 7 poleca po znanych niskich cenach 


MAGAZYN F. KNAUERA i SYNA 


pod „Złotym Lwem* we Lwowie, plac Kapitulny. 


G 
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IHNATOWICZ 


poleca 
odszczególnione 6 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania. 
skóra popryszczona, szorstka, nieró- 


MAGNOLINA,. wa i zgrubiała, pod szezególnem 


działaniem MAGNOLINY, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer- 
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 złr. 50 ent. 
Z 


OKIENTALINA (pudr płynny) 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 
1 złr., gąbeczka 10 cnt. 


Białe i piękne ręcel!! 


otrzymuje się po kilkurazowem natarciu 1484 14-0 6 


KREMEM ROŚLINNYM 


słoik 80 centów. 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pndełko 25 ent. 


Proszek do czyszczenia paznogoi 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połyskn Pudełko 25 ent. 


WODA LILIO WA. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twa- 

rzy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszezki, 

przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątro- 

biane, żółtość. twarzy i ostudy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. — 
Cena 1 złr. 50 cnt. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


Ë zamiast zwykłej wody, która jak wiadome zawiera wiele wapna; przezco skóra 
i staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka */, litra 25 ent. 


ryz 
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Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: uliea 
Kopernika l. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. 
W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 
l. 2, —- oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 
| EE R 


Ges, król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
dj po kursie dziennym 1528 31—0 
5, Listy Hipoteczne, 
jako też 
5, Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia z prowineji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. 


. MEBLE pod gwarancją. 
Najrzetelniejsze i najtańsze źródło! 
Wysełka mebli na wszystkie części świata 

en gros i en détail 1677 6—12 
TEODORA DIMOVICA Wiedniu 
I. Bezirk, Wipplingorstrasse Nr. 28. 


BĘ Cennikigratisifraneco. Ty 
me 


Gratis i franco 
posyłamy każdemn nasze Cenniki wszystkich gatunków koców 
dia koni, firanek, dywanów, kilimków jedwa:. 
bnych, do podróży, na sanie, de powozów, 
tudzież kap na żóżka i stoły. — Również rozsyłamy 
za pobraniem pocztowem wykonane w fabryce koców Vietoria 


FE 


z sześciu modnymi kolorowymi pasami, wielkie, szerokie, bardzo. grube derki Ra 
konie, sztuka tylko po zł. 1-40. Takowe 190 ctm. długie i 130 ctm. szerokie, 
sztnka po zł. 1*60. Bardzo ciężki gatunek podwójpi zł. 1°90. — Dalej całkiem 
białe koce na łóżka z pasami, szłuka po zł. 2'60. Koce fiakierskie 
z tłem jasnożółtem z ośmu pstremi modnemi pasami, sztuka po zł. ©. Bardzo 
ciężki pa sztuka po zk. 2-60. Największy i najcięższy gatunek podwójny 
zk. 3:50. 

Adres: Oonsortium der vereinigten Decken-Industrie, D. P. 
Bernfeld & Comp., Wien, Sulzgries Nr. 3. 1552 15—0 
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H poleca pod nazwiskiem 


A SYRI USZ“ 


Y we Lwowia sprzedawaną 1599 
h CE AA WW 

w najlepszej jakości — 1 kilo 1 a. 50 ct. 
Y 4>/, kilo tej kawy rozsyłam franco na każdą stację pocztową za zł. 7.20. 
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LIPPMANNA 


KARLSBADZKIE 
PROSZKI MUSUJĄCE 


z apteki Lippmanna w Karlisbadzie. 


Przyrządzone ze wazyatkioh części składowych wód mineralūych karisbadzkich, zawie- 

rają wszystkie plerwiastki lecznicze tychże wód, dlategoteż zasługują w medyeynie nn 

najszczagólniejszą uwagę. 
Vade mecum 

dla cierpiących na żołądek. 


Skutek pewny. 


trawienie. 


Użycie przyjemne. 
Podniecają apetyt. 
Niezrównany środek przeczy szczający, 
działa wyjątkowo prędko i pewnie. 


Przyjemne, tanie, wygodne. 


Zdrowe! dlatego Orzetwiające! 
przed wszystkiemi drastycznemi środkami przeczyszczającemi, pigułkami i t. p. 
zasługują na uwzględnienie. 

Zalecone przez lekarzy, jako środek domowy w zimie, w cierpieniach żołądka, trze- 
wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza. 


Jako wyśmienity I przez publiczność bardzo poszukiwany środek domowy, 


z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, brakn apetytu, osłabieniu 

żołądka, przeciw kurczom żołądka, mdłościom, zgadze, zafiegmieniu, odbżjaniu się 

i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszcie jako wyśmie- 

nity Środk przeczyszczający w uporczywem zatwardzeniu. — Przeciw otyłościom 
niezawodny środek. 

Dostać można pudełko oryginalne z 12 parami po 2 złr., L parę po 20 et. we 
wszystkich aptekach w kraju i zagranicy. 

Zwracamy uwagę, że każdy pojedynczy proszek nosi znaczek protekoło- 
wany i nazwę „LIPPMANN. 

Rozsyłka centralna z Lipmana apteki Karlsbadzkiej. N 

> Za nadesłaniem 2 złr. 5 et. nadsyła się franco 1 oryginalne pudełko. Mniej 
niż jedno pudełko nie posyła się. 

Dostać można w Galicji : w Białej w aptece miujscowej, w Brodacb u pr. 
apt. Redera, Witosławskiego, w Drohchyczu u p. api. Aichmfllera, w Kołomy! a. apt. 
Stengla, w Krakowie u pp. apt. Borkowskiego, Siedleckiego, Sobierajakiego, Stoskerzna 
i Wiśniewskiego, we Lwowie u pp. apt. Krzyżanowskiego, Beisera, Blumenthnla, 
Mikolascha. Ruckera i Sklepinskiego, w Przemyślu u pp. apt. Mańkowakiego i Nahlika, 
w Rzeszowie u p. apt. Karpińskiego, w Sa nberzou p. Aleksiewieza, w Siealawio, w Stryju 


Przyspieszaj 


N 


Gartnera w Tarnopolu u pp. apt. Jamrogiewicza, Kahanego, w Tarnowie n pp. apt, 
Chodackiego, Kirasa. Bukowina: w Czerniowcach u PP. apt. aż: Barbora 
1 —0 


i Krzyżanowskiego. 


we Lwowie, przy ulicy Gródgckiej 1 22. 
oferują po znacznie zniżonych cenach 
swe najnowsze siewniki rzędowe 


Phoenix Drill i Uniwersal Drill, 


Siewniki szeroKorzutne 


systemu łyżeczkoweg© lub tąłerzykowego. 


oryEinalne 1580 16—30 


Sack'a siewniki rzędowe, 
Uniwersalne plagi stalowo | t d 


i zapraszają uprzejmie do zwidzania ieh składu maszyn nader obfeia 
zaopatrzonego. 


qIilustrowane cenniki gratis i franco. 


"= 


